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o·e. Gasperi masakruje chłopów 
1:f., " • ~. ' • ;> j; ~ • I , ·, ' : .' - :, • '• ~ ',' ' .... „ . ", ' ,'.' • 

slrajkujQcym rolnikom w pro
wincji .Modena. Zwiqzki zawodowe kolejarzy 

proltlamu;q strajk generalny we Włoszec,h 

Tanki • przeciw robotniC'lej, o ile przedsiębiorcy w dals„ym 
ciągu będą odmawiali poddania rewizji syste
mu wynagrodzeń. 

We wtorek strajkować pędą wszyscy robot-

ltZYM (PAP). - W prowincji Modena do- runków traktatu pokojowego. 

nicy pr;;emysh1 chemicznego, a w czwartek 
przemysłu ielektr~'cznego i metalowcy. 

1zło do szeregu nowych krwawych walk mię- RZY~ (Obsł. wł.). _ Włoska federacja 
dzy policją a robotnikami rolnymi. W wielu związków zawodowych oświadcz:yła w nie_ 

dzielę w związku z sytuacją strajkową we 
Włoszech, że •;związki zawodowe przejdą do 
b~rdziej ·energicznych form walki o byt klasy 

Kolejarze przedstawili rządowi projekt no
wej skali płac i w razie potrzeby poprą swo• 
je żądania strajkiem gJmeralnym. 

miejscowościach policja użyła w akcji tan- •==-cm_!m _____ ml __ „ _________________________ i!i-____ „ _____________ _ 
ków. Przeprowadzono Il ne aresztowania. 

RZYM (PAP). - W Neapolu odbył się ogóL 
no-włoski zjazd· fa~zystowskiej partii „ruchu 
społecznego". Uczes'.::llcy zjazdu uchwalili re-
~olucję domagającą się zniesienia ustaw an
tyfaszystowskich i likwidacji wszystkich wa-

łłieudane wys]ki 
reakcji f ńskie· 

Sprawa -komunikacji z Berlinem 
Oświadczenie m ar!;załka Sokołowsk·ego dla Claya i Robertsona 

MOSKWA PAP. - Jak już donosiliśmy w nie władze radzieckie. Marszałek podkreślił, I korzY'stania z innych środków komunikacyj· 
Babelsberg pod Berlinem odbyła się w sobotę że wład'le radzieckie przystąpiły do :naprawy nych dla zaopatrywania 20-milionowej ludno
rozmowa pomi ędzy marszałkiem Sokołowskim linii kolejowej Helm-stedt - Berlin, która po ści niemieckiej w strefie radziedk.iej i Berlinie 
a dowódcami wojskowymi zachodnich stref o- trzech latach intensywnej eksploatas;ji wyma- w me~będne towary i dlatego muszą gruntow· 
kupacyjnych w Niemczech. ga gruntowne~ remem tu. I nie naprawi~ linię ~ol~jo:wą Hle~stedt-.Berli:a. 

Agencja Tass podaje następujące soczegó- Linia ta b-y'la naprawiana i przedtem, lecz Marsz. Sokołowski oswiadczył, ze amerykań 
ły tego spotkania: od jesieni 1947 r. władze okupacyjne stref za-1 skie, brytyjskie i. fra:ncu-skle władze okupa· 

Marsz. Sokołowski stwierdził, że w.z.nowie- chodnich dążą systematycznie do zdezorganizo 
1
• cyjne same wytworzyły obecną. trudn~ s~· 

nie ruchu kolejowego na lililii Helmstedt - wania życia gospodarczego strefy radzieckiej . . aqę przez swą politykę ipodZ1ahI Niemiec. 
SZTOKHOLM (PAP). - Postępowa prasa Berii.n jest właściwie sprawą obchodzącą jedy Władze radzi<'<'kie nie mają obecnie mo,żności ' Uczestnicy konferencji łolildyński ej, którzy 

fińska omawiając dotychczasowe wyniki WY- dokonali podziału Niemiec powiJruni byli za-
borów do parlamentu, podkreśla, że reakcja o L 1 d 1 J ł • • stanowić się nad następstwami swych decyzji, 
fińska i prawicowi socjaliści używali wszyst- I r.· ·'· r z y m ·1 a p o w o .z. w u g o s a w 11 a przede wszystkim 111ad pro<blemem Berlina. kich środków w celu rozbicia sił demokra_ , Marsz. Sokołowski zapytał, dlaczego przed6ta• 

wiciele Stanów Zjednoczonych, W·ielkiej Bry-
t:ycznych Finlandii. Demokratyczny dziennik taniii i F·rancji, którzy dokonali podziału Nie· 
„Tuekansan Sanorr.at" w związku z tym w lk" obszary Serb"1" o..rc·ęte ·od s· w"1ata miec w Lot11Jdynie teraz dopiero przypomnieli 
stwierdza, że rezultat wyborów nie pozostaje Ie e : i<. . sobie o Berlinie, który znajduje się w radziea 
•· fa.ds 'm -1-torunku do wysiłków wicll:1ego BELGRAD {PAP). - W południowej Serljii l'dziach są niewielkie. Najwi~cej ucierpiały kiej streile okupucyj11ej i który pod wzglę-
kapitału fińskiego, któremu nie udało sie roz- l!a skutek wielkiej powodzi w dolinach rzek rr.iejscowości Nisz ' Leskovac. dem gospodarczym stanowi część tef strefyJ 
t.;ć ani ~awet osła?ić demolfi~tycznego frontu Morawy 1 Niszawy około 50 tys. osób zostało Szereg obszarów pozostaje w dalszym cią- Byłoby bardziej logiczne, gdyby lllil koiMe-
Fmlandii Inn d ·k d k t V b d h d ł W dł d t h łk · · d . t „ b ·a rencji londyńskiej pomyślano o trudnoś· . y zi€'nm e o ra yczny „ a- ez ac u na g ową. e ug o yc czaso- gu ca owicie o cię ycu wo ee , przerwani ; ciach jakie nieuchronnie musiał pociągnąć za 
paa Sana" zlhnaczr., że do nowego parlamen- wych danych około jedna trzecia zabudowań linii komunikacyjnych. Przywroco~o t~lko I sobą !Podział Niemiec. MaIBzałe'k iprzypomniął, 
•t4 zO'Stali wybrani znani zwolennicy polityki '1;,ospodarczych w tej części kraju jest cał- komunikację na głównej linii koleJOWeJ do · że uchwały Jondyńskiie rzostały powzięte przez 
VIO.i;~nnej jak von Born, Annala, Hakila i inni. kowicie zniszczona, natomiast straty w lu- Belgradu. przedstawiciel} Stanów Zjednoczo!Ilych, Wiei· 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111ł-ll kiej Brytanii i Francji w 61p.osób całkowicie 

Kontrataki. . k Markosa arbitralny bez udziału i wńedzy .rządu radzie<:· 

W Ol S 
'kiego i wbrew .interesom :narodu !Iadziec:kiego. 

Na zakończenie marsz. So'k.ołoWlSk.i oświ'!l.d• 
czył, że ·wskutek przeprowadzema odrębnej 
reformy waJutowej w Niemczech zachodndch 

D·u~e s•raty faszystów pod Kon·itzą oraz ~utek mych środków władz olku,pa· 
' I cyjillych st·ref zachodnich, środków 7.mierzają· 

RZYM (PAP). - Rozgłośnia Wolnej Grecji 1 kraju. łrze Konitzy straciły w ciągu 10 dni około cych do ~ezo:g'.111-izacji życia g?s.po.d:arczego 
podała komunikat agencji „Elefteri Ellada" \ W dalszym ciągp rozgłośnia donosi o wiel- 1000 żołr,ierzy, zaś w okolicach Kamenika i str~fv ~adzieckieJ -:-. władze ra?z1ecJ<!e poczu
powołujący się na oficjalne oświadĆzenie k.ch stratach wojsk ateńskich ,które w sekto_ Stratsane w ciągu !5 dni 400 Judzi. \ w_a1ą się ~~ obow~qzku z~b.ezpiec.zema intere· 

Sztabu gene I g ·· t · k . · kt ' .--------·----------------------------------s.;.o_w....,2;.;o....,m.;;1.;;/1;.;o;.;n;.;;o;,;w;.e~1~I;;;u;;;d;.;;n;;.o;;.sc;;,;1...;;;s.;;w;.;e;,'.,1.' .:,S;,;tr.:;e,;,;fY:;__ ra ne o armu a ens ieJ, ory 1 

:!':~::~:~~ ~ea g;~:~a o::ci:i~ac:e:i:::::ty:~:: B e r n a d o t t e w z y w a w o 1· s k a a n g I o s a s k 1· e działania ofensywne, Powaźi11e natarcie trwa. 
na odcinku Kailaria, gdzie wyzwolone zosta- . · . . 

ły miejscowości Kastrion, Pendauris i inne. - . . dla ,.ochronu•• poko1·u w Palestyn·1e . Rozwija się również poważna oi'ensywa na a 
odcinku Aracbtos. Oddziały demokratyczne LONDYN (PAP). - Jak podaje z wyspy Ro- w Palestynie oraz demilitaryzację Jerozolimy Baban oświadczył, że Arabowie odrzucą pro-
z&atakowaly miasteczko Vela w okolicy Ja- dos agencja Reutera, rozjemca ONZ Berna- i rejonu portowego w Haifie. Dla ochrony 
niny. Zaznaczyły się również ożywione dzia- dotte zaproponował oficjalnie Żydom i Ara- mi€jsc zdemilitaryzowanych Francja, Belgia, pozycję przedłużenia iozejmu w Palestynie. 
łania grup sabotażowych w różnych okolic'a.ch bom pr~edłużenie okresu zawieszenia broni i USA, reprezentowane w Komisji Rozjem- Dodał on, że Arabowie wznowią walkę ł bę. 

A n ty ro b ot n i cz e z a rząd z e n i a w U SA ~~"~~~ ';~~~,;·:~~.:~~01:.~~·:"F.l.l :.::::·::!:~::: ::::~ ~ :W·· 
,;~:y,.~0,:,,~,~~~;.n,,: ~::~~k~o~o~:i: 1i:':n::::~.~ ',!';:k~ :::~~;:,ko:~;~o :;: Ameryk ans k I szaber w Berii Dl e 
ków kolejówych, ż4dających polepszenia wa_ V:iadcz~nie potępiające terror. policyjny prze-\ :SERLIN (PAP). - Jak. do~o~i pra~a nie- I t:acyjnej, władze amerykańskie mają zamiar 
runków pracy i p0dwyżki płac sąd federal- ciw związkom zaw<dowym i Jego członkom. m1ecka wychodząca w radz1eckieJ strefie oku- stworzyć w zachodnich sektorach Berlina od· 
ny USA wydał ustawę zabraniającą na czas rc:bny magistrat, pl)Jicję ł centralny bank. 

·~::~~rc~0~~:~~ó:ń~=i~~~dz~~~~~~!w~:i;= Z~n·1ępoko· 1·en·1e W Austra11·1· j&rzy domagające się rozpoczęcia rozmów z 

Niemiecka prasa prawicowa podaje, że w 
zachodnieh sektorach Berlina istnieje już po
dobno w spólna komendantura trzech władz pracodawcami w si:,rawie zmiany umów zbio-

• rc~ch spotkały S}ę 'z. ~dmow~. 1:ówni eż 'z powodu przy··c·a pl#DU Marshalla przez w Brytanię okupacyjnych. Dzienn ik „Neues Deutschland" 
związek zawodowy gorn;kow obeimuiący 400 I 'f • pisze, że władze brytyjsklle ł amerykańskie 
tysięcy osób &potkał si~ z odmową rozpoczę_ LONDYN PAP. - Prem'er Australii Chiefleyl tnio Australia odczuwa brak dolarów. dążą do izolowania swych sektorów od sekto. 
cia pertraktacji w s;:>rawie nowego układu 1

1 

pr-zybywa w najbliższych dniach do Londynu; Defcyt dolarowy Australii w ciągu ostatnie d . . ra ~a z1ecluego, mimo, że spowoduje"to wzrost zbiorowego Pracr<'awcy powołują się przy aby omówić z rządem brytyjskim liczne zaga go roku wynosił 150 milionów dolarów. W 

I I k · bezrobocia. tym na ustawę Taft-Hartley, nie dopuszczają_ dnienia, związane z przyjęc iem przez W'elką tym st~nie ~ze~~y oła rządowe Australii. za-
cą do zmiany umów zbiorowych na korzyść . B t ·ę 1 M h 11 mlerzaJą zmien1c swą politykę gospodarczą 1 na W związku z przerwaniem produkcji w 

b t .k · z · k z d ry am P anu ars a a. wiązać bezpośrednio lwntakt handlowy z kra- setkach zakładów rracy w zachodnich sekto-
~c, obon; i~~· wi~ze eh awo owt m~ry~ar~y W kołach politycznych pr~ypomina się, że jami dolarowymi, rach Berlina daje się zauważyć masowy i..a-

ro . n ~w po7 ow! przy?o OWUJt; się o w okresie wojny Austral'a posiadała zapasy > b t .,_, · 
walki straJkoweJ, ktora ma się rozpocząć we dolarów, które przekazała Wielkiej Brytanii. Donos:zą z Sydney o głębokim zaniepokoje- p.yw ro 0 

ni ... ow n ·: mieckich do l'adzieckie-
, · b Zł · • · ł ek go sektora Berlina. Prasa dono;.i również, ze wrzesruu r. oto '1ustral~~sk1e _jest rownież obecnie ~prze 

1 

n·u z powo~u pog os na temat de~aluacji 
dawane Angh, ktora z kolei pozbywa się go funta szterlinga. Dewaluacja ta odbije stę bar- władze amerykańskje i angielskie w szybkim 

Zdradzieckie elementy w łonie związku za- w Stanach Zjednoczonych za dolary. Australia dz.'! niekorzystnie na życiu gospodarczym Au- ' <-mpie wywożą un:ądzenia fabryczne do za.,. 
"·odowego ;narynarle' r. -·owadz~ zaciekłą kam eksportuje do Anglii i innych krajów bloku I stralii. W Sydney wyraża się również obawę chodnich Etref Niemiec. Codziennie wysyła się 
panię i uc:ekają się do terroru i prowokacji, ~z~erlingowegl!> .towary, które mogłaby z łatwo z. powodu · niebe7.pieczeństwa, gr?żącego impe- około 500 ton maszyn elektrycznycll, optyc~-
'llr-ydając w ręce policji zwolenników strajku. sc1ą spri:edawac na rvnhci:i rlolaroWYch. Osta r1alnemu systemowi ceł l)referen.-::yjnych. nych. drukarskit\b f innych. 
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Str. 

Terror angielski w. krajach kolonialnych Przy,ącie u 

Te;sen e ru~how wolnościtlw1ch w lndiac.h, Surmie i 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 5 bm. p~rnier 
Józef Cyrankiewicz przyjął w Prezydium Ra
dy Mini11trów amba!adora RP. w Bdgradzie 
Jc;na-Karola WE>nde. 

LONDYN. (PAP). - Minister finansów Pa
kistanu - Ghulan Mohamed wy5tąpii wobec 
dziennikarzy z oskarżeniem b. wicekróla In
dii lorda Mountbattena. Ghulan Mohamed 
powiedział, że część od?owiedzialności za "lie
poko.ie w Indiach spada na barki Mountbatte
na, który wiedział dobrze o zamiarach orga
r:izacji terrorystycznych. Pomimo poczynio-
1•ych obietnic wicekról Indii n'e uczynił ni
czego dla zapobieżenia krwawym masakrom. 

'\'a groi.ha „eh; n lu1lowych", która :z 1' a:i.dym 
zwycięstw ·m Ch;ń;!<.'ej Armii Ludowtj staje 
sic; co1az bardziej realna. 

Nic dz:wnPgo, że angielscy imperialiści są 
przeslrac>zeni, że za wszelką cenę usiłują zli
kwidować ruch zw·ązkowy i narodowo-wyzwo 
leńczv na Malajach, utrzymać swoją władzę, 
majal!d i bazy mor<;kie, których budowa do
piero niedawno została zakończona kosztem 
20 m'Lonów funtów szterlingów. Poza tym 
\.lala ie są na ;w:c:kszym na świe-cie producen-

Iem q ny i kauczuku, które \Vit>/ka Bn tania 
prwdoje Stanom Zjednoczonym za dolary. 

„Malaje to jeden z arsenałów dolarowych 
Imperium - oświadczył w Izbie Gmin wice
premier Morr'.so.n. Rząd brytyjski nie pozwoli 
na żadne zaburzenia w tym kraju", 

Je5t rzeczą cie!<awą, że swoją akcją umac
n'ania pozycji imperialnych na Malajach rząd 
labourzystowski zasl0.n:I wyświechtanymi fra
zesami o „knowanlach komunistycznych", za
czerpniętymi z ar-senalu hitlerowskiego. 

Dnia 5 bm. premier Józef Cyrankiewic?: 
pn.yjął w prezydium R'.ldy Ministrów delega
cJę kościoła baptystćiw, której skład stanowL 
l!: dr. CharlC's Johnson (Ameryka), prezes 
światowego związku baptystów, dr. Oskar 
Oehrn (Norv.·egia). s~kretarz generalny zwią_ 
zku, pastor Niels Hainmerstahl (Szwecja), dy
rektor akcji pomocy Polsce 

Ghulan Mohamed stwierdził rówmez, że 
Mountbatten świadomie przyspieszał podział 
Indii, chcąc zostać gubernatorem zarówno 
dominium Indii jalr. i Pakistan•'. 

Próces braci Albertynów w Warszawie 
Dzieci polsk:e z z 1gra11 i cy 

przybywaiq do 1.odzi 
Pod wysokim pr~tektoratem Prezydenta R. 

P. Ob. Bieruta Bolesława około 3.000 dzieci 
polonii zagranicznej z Niemiec i Frnncji przy
bywa do Macie.rzy na wczasy letnie. * WARSZAWA (P.\P). - Dnia 27 bm. przed 

Rozw'ązan.'e fede~acji związków zawado- Sądem Okrcigowym w Warsz.awie rozpocrnie 
wych na Malajach przez władze qryty;skie, się rozprawa przeciwko braciom Albertynom: 
m1 ,;owe aresztowdnia działaczy ioboln:czych Marionowi Ju.szkow5kiemu, Wacławowi Kala
i· postępowych. rozszerzenie ustawy 0 b:rnicji niriiwwsldemu i 'vV/adyslawowi Misiakowi, o
nawet na obywateli pochodzenia brytyjs'.dego ~karionym o to, że będąc członkami zakonu 
i wreszcie za;irowadzen·ie stanu W\ jątkowego braci Albertynów i wychowawcami w zakla-

M 1 · d b dzie wychowawczym braci Albertynów przy 
I).a całym obszarze a ajow oraz roz a'1 .e ro ul. Grocl1ows.kicj 194, nadużywając stosunku ni wszvstkim białym plantatorom - oto nic-

. zulcżno<ici :wchodw.ceqo między wychowanka-które z wiadomok!, ja·k;e ukazały się ostc:tn:o 
mi a nimi - zmusznli ich do poddawania się w pras:e codziennej. 
i 11 ykonyw«tJia czynów nierzqdnyc/J. 

\Vystarczv spojrzE'ć na maoe. ahv zrozu-
mieć dlaczego angiPl'SkiP wtad?e kolon:oll1'? \Vszczę'e na skutek do.niesienia jednego z 

wychowanków dochodzenie zostało obecnie rozpoczęły nowy gwałtowny atak na prawa 7~_•1oli:zon ·~. 'vV toku śledztwa ujawniono, że 
związków zawodowy<.h i wzraslaiący ruch na- t-.funan Juszkowski, o imieniu zako•nnym brat 
rodowo-wyzwoleń:::zy na Malijach. . Florian, n;t skutek decyzji Daczelnych władz 

vV pobl:skiej Indonezji toczv śm:ertelną Zgr0madzen:11 Braci Albertynów peln!ł w za
walkę o wladz!l i panowanie hoi<>ndcrs1<i im- kladz'n fonkcje wychowacze od 19~6 .r. W 
per'alizm. W Indochi.nach francu,scy koloniza- C7.a.s.e wakacji w roku 1946 .Juszkowski zosta
torzy prowad.'Z'l walkę przeciw młodej R·:"lu- je wysłany wra'l z c1ękią chłopców na koło· 
blice Vietnamu. \V Burmie ruch n3rr' 1riwo- n;e letnie do Suchej, gdzie wykorzystując 
wvzw:ileńczv jf>st ustawi<:rną groźbą r' / ma- sorzy ja jqce warunki roz.poczy'na napastowanie 
rionetkowego rządu ust.anowionego przr>z swych wychov:ćmków, zmu\zając ich do czy
Wielką Brv,tanię. A n'lde wszystko „slraszli- nów nierządnych. Po powrocie do Warszawy 

· Zwyc· esk~ stra'.~ w ~b·aath 
nadal ko·nlynuuje swój nieony proceder, czy· 
n:ąc z IG-lelniego chłopca, swego wychowan· 
ka, przedmiot svrych stalyc11, trwających od 
ma ia do wrzzśnia 1947 r. nad u ·.yć plcibwych. MOSKWA (PAP). - Jak podaje z Szang-

Znamienna 'est rzecza, że · nlerw~ncje w 
haju agencja Tass w Pukou zastrajkowało tej sprawie sk:ernwvwa.~e przez drużynowego 

zilłlC'lów. Dopiero gdy sprawki Juszkowskiego 
stały się głośne na terenie co/ego zakładu, 
przdożony zakładu zdecydował się go zwolnić, 
odda1qc sprnwę do ostalecznej decyzji wladt 
przełożonych w Krnkowie. 

Drugi z kolei oskarżo.ny Wacław Kalania
kowsk1, o im:eniu za,konnym brat Cyryl, peł· 
niąc funikcję przełożonego w jednym z sana
toriów prowadzonych przez braci Alberty.nów 
również dopusu·zal ~:ę czynów nierząd:iych 
na przebywających w sanatorium· chłopcach. 
Pro:eder u.prawiał również po pra:ybyciu na 
teren zakładu w \Varszawie, aż do chw:Ji a
resztowania. 

W stosunka do trzeciego oskarżonego Wla 
dysląwa Mi<Siaka, o ;mieniu zakonnym brat Jó 
zefat, śledztvrn ujawniło, że wykonywał on 
czyny nierządne z jednym z pracowników 
kuchni, będqcyIU również wychowankiem za
k!a,iu. 

W s 1osnnka do o5karżonych został już spo 
rządzonv przez prokuraturę Sądu Okręgowe
go w Warszawie akt Qskarżfmia. W tbku 
śledztwa ujawn;ono również na terenie zakła
du nadużycia natiiry gospodarczej, klóre będą 
przedmiotem oddzielne i rozprawy. 

Dzieci te zoslają rozmieszczone na terenie 
poszczególnych · wojewó<l'Ztw i przydzielo!lle 
na najlepsze punkty kolonijne, no których 
spęc/zą 6 lygoclni wczasów wspólnie z dziećmi 
i młodzieżą z kraju. 
Okręg łódzki przyjmuje 150 dzieci polskich 

zza granicy w tym 100 dzieci polonii berliii· 
sk iej i 50 dzieci polonii francu-skiej. Całkowi
tą opiekę organizacyjną i wychowa wc~ą roz
toczy nad nimi Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego. 

Grupa 100 dzieci polonii berlińskiej przy· 
jeżdia do Ło<lzi w dniu 8 lipca o godz. 12,35 
pociągiem poznańskim na dwa.rzec lh.aliski. 
Ur.oczyste przyjęcie <jzieci iprzez Zarząd Miej· 
sk~ .~· ~odzi.' prnds~~ici~li 6połec.zeństwa. i 
dz1ec1 łodzkie odbę e się w godzinie kh 
przvja1du na dworc Jcaliskim, poczym dzie
ci udadzą się na ws.pófny obiad zorganizowa· 
ny przez m'aslo. Tegoż dnia ipo połudn:u dzic 
ci odjadą na punkty kolo•niJne Towarzystwa 
Kolonii w Łodzi, a mianowicie do Wlodzim'e
rzowa i Wiśnidl-'lej Góry. 

Grupa 5Q_ dzieci polo.nii fra.ncuslldej przyby· 
wa w term'nie późniejs.zym, około 20 li<pca 

Na Wspólny Do 
Stan akcii deklaracvinel na teren\e PPR 

m 
około 5 tys.' robotnikóv:, żadając wydania im harcerstwa z terenu zakładu oraz "'_Ychowan-

. . . · . . \ ków do przełożonego zakładu ,a takza skarga 
zaległych przydz1ałow ryzu. nobotmcy wro- wn' e5 ona w slvczn'u 1943 r. na JnsZ'kows·kie-
cili do pracy po uwzględnieniu ich ;~ądań. go do 'kurii biskup!ej nie odniosły żadnych r':: 

v~A_R~ZAW~ (RA'.. - SAP). - ., ~edl~g\ że woj_e":'ó~ztwa te posiadają miasta wydzie· 
z~stuw1en V./03ewodzlrn::h Pełnomocni.rnw, .Ja- !one Łodz 1 Warszawę, które prowa<lzą akcję 
kie nades.'!ly do Generalnego Pełnornocn.;ka deklaracyjną osobno. 
KC PPR do Spraw Zbiórki na Wspólny Dom Na ·wi ks a - · t r.. . 
tow. H. Szafrats.kiego, na dzień 30 czerwca . . J . ę„ _z prze~ię n.a ,_.zlonka w skali wo· 
b 983 067 I k . ł . 1 d kl . 1ewodzk1e1 11trzymu1e się nadal w WaJ:lSzawie r. na . cz Oil'l ow z ozy o e araC)e m która w 'n i l 870 ł N . . . 
829.965 członków, co <Stanowi 84 procent ogól· wo" d'ztwa _J Ł~d. · _: ·

1 45a0stęb~n 11e idąki'."0Je· 
t ł k · · „ PPR o z m. . , ia ostce e -Przemówienia obrońców Buhlera neg'l 5 anu cz on ow orgamzac3t · 1.400 'Zł, szczedńskie - 1.300 zł, wrocławskie 

t ~ b I Ogółem· zad€.klarowano 946.649.926 złotych. - 1.280 rzł i łódzkie - 1.200 zł na członk<i. ·w ": Wyrok zos anie· og-.. os zony w SO o ą Wszystkie wojewódiztwa oprócz warszawskie- województwa-eh - bydgo6kim, gdańskim, ol-
. · r dawaniu wyroku Wfzystkich okoliczności, mo_ go ; rzeszow;;kiego, przekroczyły w akcji de· ~ztyńskim, lubelskim, krakowskim, kielecl«m 

KRAKOW (PAP). - Wczoraj przemaw1a 1 
klaracyjnej 80 pro<:. ogółu swoich członków. i warszawskim, przeciętna .na członka wynosi 

obro11cy. Adw. Rapraport, na wstępie podkre- gacych przemawiać- na korzyść o.&~arżonego. J\:ajwiększą powszechność uzyska.no w woje- od 800 zł, do 1.taJ zl. Przec'ęfma na członka 
śla wielki liberalizm Trybunału, co dało o~- Drugi obrot,ca oska.-żonego adw. Kosiński wództwach - Warszawa m., gdzie na 53.370 Partii w <Skali ogólnokrajowej wynosi 1.040 zl. 
karżonemu możno~ć wszechstronne.i obrony. z<.nalizował problemy prawne, uwypuklające członków zolżylo deklaracje 51.250 członków, Największą sumę za.deklarowały dot h· 

b . t. r" t k' . . „ PPR 'fi yc Obrońca charaktcr:vzuje akt oskarżenia, s ę w o ecnym pro.esie. J. :JL~ procen ._wars7.aws tej organ~zacii • czas wojewóoztwa Slą.skie - 125.199.800 zł, 
osobę Biihiera or<: z okoliczności, warunki i Zdaniem obrońcy konwencja haska, na któ- gdans~_im, . gd~:e złozyło deklaracie 9J J>r?c. wrocławskie .__, 124.971.450 zł, W'arszawa rn. _ 
atmosfel·ę w kto'rych· on dzi'ała}·'· rej .w P.~zewa.żnej częśc1.·.opie1:a się akt oskar_ czlonkow, sląs ... im, gdzie na 161.333 członkow 100.410.716 zł i" bydgoskie-83 736 450 zloty h 

d dl d zadBklarowało 141.219 członków, czyli 88 proc. · · · c · . b . d . h B .. h 1 . żcn~a nie 1noze stan \VlC po stawy a o po- t . 'd k. . . .. bd :·•·••••·••••·•··••••••••••••·••••••••···••r••••······•"•••··•e Zdaniem. o .roncy zasa mczą cec ą u e1a. w'.edzialności Buhleia, ponieważ obowiązy_ 6 aPli w woiewo z ·'.eJ orgamzac)l, w y go-
był jego słaby charakter oraz zgodne z men- , . d . . skim złożyło deklarację 90 proc. członków, w : Kl~O „BAŁTU'' -tr lino, WOlłlOŚĆ'' " tGlnością niemiecką ślepe posłuszeństvto v,;o_ "'·ał~ ona tylKO pa~st\\ra, które o n1eJ przy- białystockim 97,5 proc. czlon;ków, "\V szczeciń- . . , . . '"' 

stąpiły. . skim 88 proc. członków i w woj. wrodaw- : DZIS PREMIERA! 
.bee władz przełożonych. Ogólnie biorąc ol::rońca chce wywołac wra- skim, gdzie 'lla 114.648 członków zadeklarowa- : Sensacyjny film produkcji francuskiej 

Adw. Rappap~rt podkreśla dalej przerost ienie, że osknrżony przeciwstawia~ &ię ~yrek- Io. 9.3.425. cz~onk~w, czyli. 82 proc. stanu człon-, - MOMS E 'IR LA 
władzy. i samodzi~:ności_ poli_c}i ~v. G_G. oraz t) wom NSDAP z Berlina. Przemowien:e ~we kow woiewodz:k:e1 orgaruzaq1. 1- „ n t ~-. SOURIS " 
SC! oska1zonego w spra\\ach obozow l ekster- wyrok. zy<Skano w akc31 deklaracy}Il· ei· w woi·ewódz- • '\ZNAKOMITY 
~t~ra ~1ę„udowodnic mo~.l!~osc n::s":.iadomo- ko:,ńczy adw. Kosiń-ki prośbą o sprawiedl!wy I Duży procen~. i 6tosunkowo duże sumy u· : ..., ROLI GŁOWNEJ: 

· „ ż d. · . · · · . 1 ·w 1 • KOMIK FRANCUSKI mmacJl . Y. O\~. • • 

1 
Przewodn;czący ornaJmia, ze proce~ zostal tw.e łodzkim (87 proc. członkow zadeklarowa· : ~ RA 

1 
MU 

Przemow1eme SV'.' ?br:onca konczy apelem ~ako1iczony. a wy role ogłoszony z?slame w so- Io 44.9~4 689 zł) 1 w wal"Szawskim (76 proc. :7 Reż e 
1 

• 
do Trybunnłu o wz:ęc1e pqd uwagę przy wy- })o!c;- dnia IO-go bm. o godz. 10-e/ rnno. czlonkow zadeklarowało 37.119.865 zł) mimo„, ;;r: „ „:s. ~.~·„. „, „~~?~.~~~„1.~~.~~~„ .. 

Więcej żadnych szczegółów o Szarapowie 
Greczuchln nie dowiedz'ał się i machnął na 
l~ sprawę ręką. Na szczęśc:e n·e przyszło mu 
do głowy podzielić się swoimi trudnościami 
r; komendantem. Prawdopodobnie, wtedy n'.e 
om:eszkałby zameldować o los:e, jaki spotkał 
tasłużonego amatora sztuki scenicznej Szara 
pow?. k~óry ,,padł of' arą -bolszew:ckiej ciem
noty". 

Jednak stary harmonista przypomniał so-
bie jeszcze jednego człowieka. który ji:o zda 

n:em, z powodzeniem mógłby zastą;:- ; sta
rego ai:ronoma. Tym człowiek'.em był Waśka 
Kuźmienko. Po nocnei rozmowie z Amoso
wem, Waśka pozostając całkowicie pod wra
żeniem słów n:eznanego mu starego człow'e
ka spełnił wszystko, co przyrzekł Amosowi. 
W;śka nie tylko uprzedził Iwanowych o gro
żącym im niebezpleczeństw:e, lecz również 
pragnąc przyjść z pomocą Szurze naw'.ązał 
kontakt z partyzantami. 

Kontakt ten został nawiązany z trudem, 
bowiem p'erwszą osobą napotkaną przez 
Waśkę w oddziale partyzanckim był os-obisty 
wróg i gm;b'iciel aktorskich zdolności Kuź. 
mienki - były nacr.elnik milicji zareozaftsk'ej 
Qb. Pietuchow. :Na widok Waśki Pietuchow 

38 życ.:e. Za~iesz~al. w mieście i właściwie w I - Będę u nich wystaw:al sztuki - zapro
n:czym rue zm1en1ł s':vego dawnego trybu panował Waśka - zresztą, zgodziłem się na 
Urządzał awantury uliczne, wszczynał różne I to. Wszyscy w mieście wiedzą, że jestem. 

skandale, ale wszystko to uchodziło mu, gdyż prawdziwym aktorem z Bożej łask'.„. Posta· 
myślał przy każdej okazji na władze radziec- ram s'ę nawiąr.ać bl:ższy kontakt z burmi
kie, nazywał siebie of:arą ustroju bolszewie- slrzem i komendantem. A nuż uda się wySt~a
kiego. To wystarczyło, aby Niemcy patrzyli wić taką sztukę, że nawet w Berlinie będzie 

przez palce na wszelk'e wybryki Waśki. głośną.„ 

Nawet najbardziej podejrzliwemu ze wszyst- Naczeln'k oddziału zgodził s'ę z Waśką 
kich gestapowców, wysokiemu, rudemu lej- i zezwol:! na wstąpienie- do kółka dramatycz
lenanl.owi Fitzmanowi nie przyszło do głowy nc-go. 
przyi;lmzczenie że zabójstwo P~etrowa ma 

n:e odczuł szezególnego zachwytu. Ale Waś coś wspólnegb z osobą wiecznie p:janego 
ka z wrodzoną mu nonszalancją zignorował i wymyślającego na wszystko co jest czerwo 
zachowanie się wobec niego ob. P'.etuchowa. ne Waśki. A tym n'emniej właśnie Kuźmien
Nie zwracając uwagi na złośliwe docinki na- ko był sprawcą tego, iż w Zarticzańsku było 
czclnika m'li0ji Waśka udał się wpros: do o jednego zdrajcę mniej. Pewnego pięknego 
naczln'.ka oddzlalu partyzantów i poprosił 

dnia Waśka zameldował s:ę u naczeln:ka od
o przyjęcie go do partyzanckich szeregów.· działu i nie mówiąc ani słowa wyłożył na 
M'.ał bezczelność powołać się na ob. Pietu- stole notesy i szpargały, wyciągnięte z k:e
chown, który, zdaniem Waśki, mógł zaświad- szeni Pietrowa. Od tego czasu opinia Waśki 
czyć, że Kużmienko - to człowiek odważny w oddziale znacznie się poprawiła, szanse 
i dobry patriota. Naczelnik oddz'.alu uśmiech jego gwa~_ownie podskoczyły w górę i nawet 
nął s:ę, ale Waśkę przyjął, mimo protestu ob. sam ob. Pietuchow n·e ;zucał więcej na Waś
Pietuchowa. Na przyjęcie Waśki wpłynął .kę piorunujących i marsowych spojrzeń. 
sędz'.a śledc'Zy Płotnikow, który zaświadczył, Gdy stary harmonista zwrócił się do Waśki 
~e Waśka chociaż byl niejednokro'.nie karany, z niespodziewaną propozycją by został kie· 
zadnych przestępstw prócz głośnych wy czy- rown'k'.em powsta ·ąc g k 'łk d t _ 

· h r · k · h 1 · · · · d · 1 J e o o a rama yczne 
nołW:ł c ~łigans ." 1 ~ • "". aksciwiedmłg WY i;ie pob· go, Waśka bez namysłu zgodził s;ę, czym wy 

pe n. · Z a opm1a, Ja ą wy a asce 0 · bawił burmistrza Grecz h' kl t "W p·. t 1 1 ł . . 1 • . uc ma z opo ~· 
le uc 1?-.v: wyp ywa a raczeJ z me\~ ascnvego ohrot:.nym umyśle Waśki zamajaczyły niejasne 
z;z~m~;e~1~ wzlot::, art~stycz~eJ n?t~:·y możliwości różnych l:orzyści które dałoby 
b 

•luzmb1en,~1 t prhzez T kego orm~ ist,ę,_ tJa. im s:ę wyc:ągnąć z udziału ,...; tak zaszczytnej 
~. o · l 1€:

7 
u~ ow. a ~rzyna1mn eJ. wier- imprezie, pozostającej pod protE!ktoratem ko-

dr.1ł sam \\ aska, a Płotntkow w całeJ roz- mendanta Schultza Umo'w" s· h · t · ł • • dt ł . d · 1~ ię- z armon1s ą, c .ąg osc1 po rzyma Jego wywo y. że nazajutrz staruszek. przedstawi go burmi-
Od chwili wSf.ąpien;a do oddziału party- 1 s.rzowi, a tymczasem znanymi sobie śc'.eżka· 

w• 1ck'Pg0 Waśka za całkowitą zgodą naczel-1~11i ·wrócił do partyzantów i opowiedział o 
nika oddziału, rozpoczął dziwne, podwóine ciekawej propozycji. 

Nazajutrz Waśka już rozmawiał z Greczu
chinem na temilt przyszłej swojej pracy re
żysera i kierown'.ka. Mówiąc o s~jej osobie 
Wa~ka skromn'.e zaznaczył, że siedział prze~ 
dluzszy czas w więzieniu, odsiadując karę z 
tytułu wyroku sądu radzieck:ego. Greczuch.'.n 
wpadł w prawdziwy zachwyt, olśniony 
wszechstronnymi zdolnościami nowego reży. 
sera. Był to człowiek najbardziej odpowiedni 
do zajęc·a tak odpowiedzialnego stanowiska 
bowiem Greczuchin, informując się o Waśce: 
dowiedział się, że Kuźmienko był nie t-ylko 
znanym w Zareczańsku aktorem, lecz jedno· 
cześnie największym w m'.eście chuliganem. 

Greczuc11:n dał Waśce świein~ referencje 
i komendant Schultz zatwierdził Kuźmienkę 

na stanow'.sko k!erownika kółka dramatycz
nego. 

Waśka n· ezwłocznie przystąpił do pracy. 
Na razie jeszcze sam n'.e wiedział w jaki spo
sób uda mu się wykorzystać swoje nowe s:a
nowisko, ale był przekonany, że niebawem 
nadarzy się sposobność tak pokierować dzia
łalnośc ą kółka, by stała się ow·ocna i poży. 
teczna nie t:--·Je dla krzewienia kultury lle 

dla partyzantów ' 

<D. c. n.).. 

, 
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DWits„fi;nn e·uzńióWY.iTid'ri~Stf o"nę~·e zob o wiąz a n i a 1 ~~;~f ~i~;~:,,~~~~~m~~ 
16 państw rezygnuie' Z niezawisłości piszc;rllstu do ob. Ministra 

· Do dni::. 3-go lipca W$zystkie kraje mar- ; czyły si~ międ,:f W;:.szyngtonem i stolicami l podarczego aż do 30 czr,rwca 1955 r. tj. rok Kultury i Sztuki w &pra• 
shal!owskie mu!>zą zbżyć• podpisy na tzw. j zachod:lio~europ >jskim! me przyniosły żad- dłużej, ai;iż~li. 01-res p1cjf_ktowanej „por:ioc.y•: wie piosenek radiowych)j 
„umowach dwustroDnych', podykt.owan~·ch r.ych zcruan \V ~tosunku do początkowego amerykanskieJ. Ze strony amerykansk1e1 „Miłość nadchodzi bez słowa i bez burz 
przez Wall Street. ,. projektu amerykań~kiego. Pachołkowie Mar- 'tkład nie pi;-zewidt..je żadnych zob1>wiązań. czu1e.sz, że już żyjesz tym, co d_aje miłośd 

prz2z duże „M" - zaintonował Kaz10, gdy go 
„Umow.1 dwustronne - pisze francuska shalla nic nie wytargov.::.li. Nawet londyń- .Pomoc ameryk::ińska może być cofnięta odw:edziłem po południu w niedzielę. 

Hu mani'· ~(; _ Sł aktem . . ! ski „Times·• m:i;iał przyznać, że „można mó- w · ka~dej chwili bez podania jakichkolwiek _ Skąd wiesz 0 tym? - _ zapytałem zdzi· ,. . ,_ . _ wyrzeczenia się . d , N" . . . t · 1 · . i · >wie tylko o pozonych ustępstwach i te nie powo ow. ie wymierna się nawe ogo neJ wiony. · suwerennos<i p:i.ńsiwowd Po podpisaniu ' . · · · K · •· są bardzo wido.::zne". sumy proJektowaneJ pomocy. - z radia - odparł rozmarzony az10 • ..... 
tych umó·;; am<:?rykansk:_ namiestnik star.ie I „ Dwu!>tronn:• umowy" spreparo-.vane ,Umowy dw:.i:~tronne" podpisywane obecnie Właśnie przed. chwilą słuchałem podwieczorku 
się faktyczny1«1 ,,.ładca Francji i każdeP"o v .> Waszyngtonia, są dla każdego kraju w Waszyngtonie są - jak stwierdza londyń-

1 
przy mikrofonie z Warszawy. .ć tyl 

• • 
0 

, • T . . 1 . .1 W k „ . t . . ro mówiąc zaczai znowu nuci : " e razy 
mnego kraju, kt<';ry i:..ozwolił na rzucenie marsha,lowshk12

1
..t: memal k_1dhenty

1 
czne. h Ze ~ ;:d1 „Dt a1 y or ber . - .w rzecdz~wiskosc1 kochałam, kłamałam: jak chciałam, całowałam, 

Sobl·e pętl' m 1 ,1 11 . I strony zac o. n:o-europ<-JS ic rnnL1a en- Je nos ronnym zo ow1ą'l&mem rza ow ra- d d ł odchodzi.lam zrywałam " . 1 ars 1a, ows : eJ pomocy. . · . . . . . . · . z ra za am, , ··· . · , · tow przewidują one callwwite podporiądko- JOW marshallo Nslncn, kiure ma przyp1ecząto- _ Zerwę z tobą _ zawołałem - gdy się 
J:ik wiadome>, pruJd~iy „umow dvmst··on- wanie się rol;Jm,:orn Waszyngtonu we W'szy- wać c;:.łkowitą :1.alc:iność gospodarczą i poli- nie uspokoisz! 

nych" przedło~one rz<,dom marshallowskim I stkich dziedzinach żyda politycznego i gos- tyczną tych krajów od władców Wall Street,_ - Mów ciszej - poprosił Kazio - zupel· 
przez Stany Zj)dnoczone. ~pct}rnły się 1 osfrą nie cichutko„. 

· · . ·· · . f t f - - Dlaczego? krytyką we .V57:y-,tkich krajach marshallo- n er ,pe nc 1e Zamiast odpowiedzi mój przyjaciel jął śple-i 

wskich, a w lo11cl_,i1skich kołach politycznych . Dlaczego OUL robi· trudnos' ci· PZPW NraJ? wać pianissimo: „i mówił cichutko, że jestem mówiono nawet 0 zjednoc?Onym froncie sze- stokrótką i mówił słodko, że jestem paprot· 
ką .. " 

snastu państw przeciw wygórowanym żąda- - Zwariowałeś?! - wrzasnąłem ze złością. 
niom amerykłńskill'.''. Ale targi, które to- Od października 1947 r. ub:ega się dyrek- pod naszą administrację, tymczasem sprawa - Bynajmniej - odparł Kazio. - Tylko 
• • • • • • • • •• • • • •• • • • • ••• • • • • • • • • cja PZPW Nr 37 o przejęcie administracji nad ciągnie się w nieskończoność. mi smutno, że „nie ma już Alei Róż, lecz mi· 

n:eruchomośc·ą położoną przy ul. · Sienkiewi- Najpierw OUL zażądał od zakładu wypeł- !ości mej uwierzyć chciej, Warszawo„." 
cza Nr 70-72. ' nien:a specjalnego kwestionariusza, później- - Przestań się wygłupiać! - upomniałem 

Jest to dwupiętrowy budynek, mieszczący nadesłania planu sytuacyjnego posesj ' na- surowo - ja mam zmartwienie ... 
b . 1 PZPW N 37 D t 1 . ~tępn1' e po.parci· a DyrekcJ·.1· Branz· oweJ· 1· c'zPWł. - „Bianca z Madrytu - przerwał Kazio -f 1 a wda w krzywym 

Zl'ie;c~2dle t 
mra c.enrra ne r · om en ezy - ma wielkie zmartwienie, nie może grać, ni~ 

na jednej posesji . z budynkiem fabrycznym Pe spełnieniu tych wszystkich formalności, może spać„." 
n~enc;i i stanowi dawną wlasność Richarda Raschiga, kt óre dyktowane były przez Wydział Nieru- Nie miałem inne/ rady: rąbnqlem Kazia a• 

wchodzi zatem w skład przeds ęb'orstwa po- chomości OUL w Łodzi w odpowiedn'o dłu- paratem radiowym w łeb. Stracił na chwilę 
niem;eckiego i podlega unarodowieniu narówni gićh odstępach czasu (od października 1947 przytomność, lecz po chwili podjął z uśm/e
z fabryką. Tymczasem dom ten jest ·admini- roku), oświadczono nam wreszcie, iż sprawy chem: „a on fe tylko tuli-tuli-tuli tulipany dał, 
strowany przez Zarząd Miejski, który wynajął tej OUL w Łodzi załatwić nie może, a tylko bo on tylko tuli-tuli-tuli-tulipany miał..." 

Sprowadza się do kraju filmy zagran:czne, 
co jest samo przez się zupełnie słu~zne. Wy
biera się z nich możliwie najlepsze. N e wszy 
stkie bywają szczęślw:e wybrane, 0 tym wie
my i to wybaczamy. Zdarzają się jednak ta
k!e, które może „uspraw'.edl"wiaj::r', produ
centów, ponieważ doskonale rozumiemy kh 
intencje. ale w żaden sposób nie mogą uspra 
wlędliwić tych, co nam te filmy pokazują, 
depcąc niem łos'.ernie nasze najświętsze 

szereg pomieszczeń osobom prywatnym, na Ministerstwo Przemysłu pow:nno zwrócić się Zawiadomiłem pogotowie. Wyjątkowo -
przy jechało w terminie. 

m:eszkan 'a i sklepy. bezpośrednio do Głównego Urzędu Likwida- _ Co się stało? _ zapytał lekarz. _ Gdzie 
Wprowadziło to bardzo niezdrowe stosun- cyjnego w Warszawie. chorv? 

ki w naszej fabryce, ponieważ korv..rola za- Oto odpowiedź, jaką otrzymaliśmy od OUL _: Leży tuta; - wskazałem na podłogę . ..... 
równo robotników, jak i elementów obcych, w Łodzi po ośmiu miesiącach bezowocnych .Silny szok nerwowy wskutek wysłuchania 
mających za jedyne wyjście portiernię, zosta- starań. podwieczorku przy mikrofonie. Wie pan: pio• 
ła wydatnie utrudniona. Zachodzi pytanie, czy urzędn'cy OUL zna- senki... Facet zglupial. 

Jesteśmy przekonani. że wiele kradz'eży ją procedurę upaństwowienia budynków. po- - Ta-ak? - zdziwił się lekarz. - Bardzo 
ciekawe. Ja też słuchałem. 

uczucia. 

Tak:m filmem jest wyświetlany obecnie 
„Oflag Nr XXVII" vJ 2-ch kinach łódzkich. 

przędzy umożI:wia właśnie ta sytuacja. niemieckich. Jeśli tak. 'co dlaczego nie powie- Co powiedziawszy, nachylił się nad bez• 
Oprócz tego zakład nasz, zatrudniający dziano nam w październiku 1947 r., do kogo władnym ciałem mego przyjaciela i zanucił: 

1500 osób, nie posiada żadnego urządzenia powinn · śmy się zwróc'.ć - „S;Jij, serce mofe cichutko, śpij, szczę• 
socjalnego, tj. żłobka, przedszkola, sw1e- Dopatrujemy się w tym niezdrowych obja- ście trwa/o tak krótko, znów ktoś cię smutku 

Film nieskończenie nudny płaski i bez-
barwny; przepla.any dla uro~aicenia kilko

. ma scenami miłosnymi. Ale nie o to chodzi. tlicy itd. pomimo, że prawnie przeds·ę- wów biurokracji, skoro tak ważna i jasna nabawił„ . 
biorstwo, zatrudniające powyżej 100 kobiet, sprawa robotnicza nie może być załatwiona ł . - Co. pan wyrabia? - zawołalem przera• Przedstaw· ają nam w tym t:lmie życie w 

obozie jeńców wojennych-oficerów angielskich 
w Niemczech w latach 1940....'...1945. Niemcy są 
~e?nak dobroduszni i grzeczn', a ,_,nieszczęśni'' 
;ency marzą tylko o szybszym powrocie do 
domów, o kobietach i indykach, bo wszystko 

w:nno posiadać żłobek. U nas pracuje zaś pomyślnie i szybko. „ zony. 
560 k b. t I o k · d · d · t · - Eteryzuię pacjenta - odparł lekarz. -o te · l cze UJemy 0 powie .z1 na nasze PY arna. 

1 
Klin klinem. Similia similibus curantur. Na/• 

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Łodzi I Rada Zakładowa i koła PPR ?raz PPS j lep.szy sposób przy odurzeniu „eterem". Tak 
powin'en już dawno przekazać ten budynek ' PZPW Nr 37 w Łodzi ł zwana terapia Własta i Harrisa. E. Tam. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~www~~ 

'tjnne (nawet pian·no) mają do dyspozycji. Sto 
sunek „okrutnych" Niemców do umęczonych" 
jeńców ang· elsk:ch jest tak ryc~~·sko-anielski 
ogólny obrazek tak sielankowy, że gdyby c'i 
sami producenci chcieli stworzyć film odwró 
eony, to znaczy obóz jeńców niemieckich w 
Ang1::, mogliby z powodzeniem pokazać nam 
ten sam film, nie dokonując w nim żadnych 
absolutnie zmian, poza zmianą mundurów. 

Idziemy szybko naprzód 

Nowy triumf na,szej gospo 
Plany rozbudowy są wykonalne i 

darki 
Te wzajemne delikatności nas ·!lie dziw·ą, 

bo kruk krukowi oka nie wy~ i, powta
rzamy, nie dziwi nao, że w krajach, które 
Niemców u siebie n e oglądały, produkuje się 
takie iilmy, i uważamy, że u nas są one ni
komu niepotrzebne. 

S. R. 

Gdy kilkanaście miesięcy temu obóz demo
kracji ludowej w Polsce nakreślił zarysy Trzy
letniego Planu Odbudowy Gospo.darcze; : za
poznał kraj z przewidywanymi w przys2lości 
cytrami produkcj.i, wielu ludzi w Polsce i za 
gPanicą uważało zamierzenia te za nierealne. 

Dziś mamy za sobą półtora roku pracy, to 
z.naczy połowę czasu, przewidywanego na rea-

Połska klasa robotnicza 
jest wolna od błedów nacjonal)zmu 

lizację Planu Trzyletniego. Pora więc, by skon 
frontować nasze pla·ny z rzeczywi>Stością. Bo 
jednym z elementów siły obozu demokratycz
nego jest codzienne konfrontowa.nie teorii z 
praktyką. a praktyk.i z za.mierzeniami oraz in
formowanie op'nii publicz.nej o naszych suk
cesach i brakach. 

Rok 1947 - pi-erwszy mk Planu Trzylet-

wodzowie tej Polski urządzili wyścig do Za
leszczyk. Buczek zaś bił się o swoją ojczy
znę, o Polskę prawdziwą, o Polskę ludu pol
skiego. Szedł o nią walczyć i w tej walce ży 
cie położył, bo ta nowa ówczes·na walka z na 
jeżdźcą była dals·zym ciągiem starej jego wal 

II. I pr~ecież znaczy~o przyją? , w ko~sek_wenc)} ki o Ojczyznę dawn '. ej przez rodzimy, wów-
Oczyw:ś-:-iP. nie wszyscy w Partii zajmowa- p~nstwo san~~yJne, ~rzyiąc odpo.w1edz;alno~~ czas przez obcy ujarzmioną faszyzm. 

li takie stanowisko. Co innego mówił Dro- nie za woln_osc r?ZWOJU narod~, me ~. rozwo.i Tego prawdiziwego pr-oletariackiego patrio
bner, co innego Dubois. czy Próchnik w pó- g~spo?arc!)' . kraju? bo poczuci~. takie] odpo- tyzmu wiele było w robotniczych szeregach 
źniejszym okresie, ale J;nia oficjalna, linia wi~dzialnosci mus_iał-0 prowadzic do ,,;i-alki. z PPS i stąd tak łatwo mimo dług iego tumanie 
generalna <Szła po tradycyjnych fracko-pił- pa_nstwem _sanacy)nym, ale „p.rz;iriąc Nie- nia ich przez wodzów :WRN., robotnicy znale 
sudczykowskich torach dz:ałkoY".skiego ei:ac.zyło przyJ;'lC odpow:e- żli miejsce w szerega1:h odrodzonej, patrioty-

To prawda. że przyłożywszy rękę do uwię- ?z1alnosc za losy_ owczesnego pa~stwa, a więc cznc j, marksistowsk iej PPS. Przywódcy WRN na 
zienia w granicach Polski kil~u milionów l podpo_rządkowac s.1ę praktyczm~ jego po!i- tom;ast zeszli na manowce zdrady l!larodowej. 
Ukraińców 1 Białorusinów, nie chcieliśmy przy tyce i jego wobec Innych narodow postawie. Tym razem błąd iLh jest nieporównanie 
kładać ręki do ich ek!ltermi·nacji, że domaga- .w Niemczech hitlerowsk '. ch znaczyłoby io większy niż w dobie pierwszej wojny świa
Iiśmy s'.ę autonomii dla nich, ale autonomia więc, że robotnicy niemieccy winni w wojnie !owej. Tu j uż nie chodzi o rezygnację z części 
nie mogła im zastąpić naturalnego dążenia do ostatniej n:e sabotować Hitlera. nie dążyć niewątpliw i e polskich ziem, ale o walkę z pań 
połączenia się 1 macierzystym tr.ionem ich do jego klęski, by na gruiach jego państwa st\lrem ludu polskiego. 
z;em, z B'. ałorusią czy Ukrainą radziecką.. budować, przy pomocy robotników innych na Takiej Ojczyzny, O jczvzny wolnej przyjąć 
Dobr-owo!ną zaś zgodę na odłączenie od Pol rodów, nowe ludowe państwo niemieckie, alc> nie mogli wodzowie WRN, bo zbyt łatwo 

ski Ukrainy Zachodniej czy Białorusi, r!Ządzą w myśl teorii Niedzi ałkowskiego powinni przyimowali za Polskę - kapitalistyczną fa
ce Partia kierownictwo uznałoby za zdradę ,,przy j ąć" tę hitlerowską l()jczyznę, pow~nn1 szystowską niewolę Polski. 
państwa, którą jak najmm:n 'eJ nC1leżałoby po- dążyć co jej zwycięst.w11. do triumfu Hitlera. Grly nazwę tę. świętą dla każdego robotni
tęnić. \ W Polsce zaś . gdyby ~anarji udało się do- ka i chłopa polskiego, profanowała święto-
Blędną bowiem hyła w nn.sze.i Partii teor·ia prowadzić do nowej „krucjaty" na Związek kradczo garść kapHalistycznych wyq:yskiwa

o jczyzny, utożsamianej z aktualnie wówC"zas Radziecki, mieli 11ribornicy polscy ocnotniczo czy, nadają( ją swemu państwu, które bvło 
is tniejącym Państwem Polskim. Of!cjalna i rr, poczuciem spełnienia patriotycznego oba- domem niewoli mn1e1szośc1 narodowych, do
myśl p·epesowska błądziła w poszukiwaniu wązku wyruszyć na bój z jedynym wówczas mem niewol : polskich mas ludowych, wtedy 
właściwej .postawy wobec tego ,'laga(lnienia, państwem proletaiackim, by Smigły znów wodzowie WRN tę „Polskę" przyjmowali za 
po zgoła nie socjal'stycznych manowcach. móql marzyć o zdobyciu Kiiowa. swoj ą. Dziś Jest Polska prawdziwa, a takiej oni 

Pisał. Niedz iałkowski w cytowanym tu już Podob-nie miało być z postawą wobec litew ani poj ąć, ani przyjąć nie są w stanie. 
głóVl'nym dziele teoretycznym: skich czy czeskich awantur. I dlatego tak łatwo wyzbyła się ich polska 

„TrzebR przyjąć ojczyznę, a · zarazem ca- Na szmęście w praktyce od tej swojej teo- klasa robotnicza, wolna od nacjonalizmu, głę
ty śwtiat związanych z nią idei, nojr.ć, sta- rii musiał odstąuić i Niedziałkowski, kiedy bokn patriotyczna, gruntująca siłę i suwerel\ 
nów uczuciowyi:h. Trzeba przyjąć o!czyznę protestował przeciwko najazdowi na Czecho- ność swej Ojczyzny na sejuszu ze Związkiem 
bez zastneżeń, ją. samą i od~wiedzialność słm11ację. -......; Rad1' eck\m . na najśc:i~ lP isiej hraterskiej 
za jej losv". A kiedy Buczek, po Jatach antynaństwowe.i wsnółpracv z lud3mi sasi edzkimi. 
W sformułowaniu tym tkwił tragiczny bład. dz '. ał~nnści i lata:h polskieqo. sanacyjnP.qo Szczęściem jest narodu nas-zego, Ojczyzny 

Robotnik , w dobie druqieJ Re:ecz.ypospol itej kryminału, bić się szedł z hitle;owskim na- nasze~, że Zjednnr~ona P"iska klasa robotni
musiał dopiero sob ie ojczyznę zdobyć i wy- jeźdźcą w 1939 roku, nie .. przyjmował sana-I cza wolna jest dziś od błędów nacjonalizmu. 
walczyć, nie mógł jej „przyjąć". Przyjąć. to cyjne•j Polski•. .Zdemoralizowani. ~głupieli 'lłenryk Jabłoński 

są wykonywane 
niego - zamk.nę1iśmy nielada sukcesem ~ 
n ieomal we wszystkich gałęziach przemysłu 
plan został wykonany z nadwyżką. Przemysł • 
państwowy jako całość wyk-:;-nał w r. ubie· 
głym plan wytwórczy w 103,5 proc. 

Wyniki za pierwszą połowę roku bieżące
go, pomimo tego, że plany nasze przekraczały 
znacznie zamierzenia ubiegło.roczne, są jeszcze 
lepsze. Wprawdzie n ie rozporządzamy jeszcze 
dokładnymi danymi z ca·łego przemysłu, ale 
wyniki, osiągnięte w najważniejszych jego ga 
łęz.iach, są wysoce wamiertne. 

I talk przemysł węglowy wykoillał plan w 
103,3 proc., wydobywając w ciągu sześciu mie 
s·'.ęcy rb. 33,4 milionów ton, czyli Zlllacznie 
więcej, aniżeli w ciągu całego roku 1934 czy 
1935-go. 

Po.zootający do niedawna w tyle przemysł 
włókienniczy wykonał, jak wiadomo, plan 
roczny w 111 proc„ dostarczając krajowi o 29 
proc. więce j tkanin, niż w pierwszym półroczu 
roku ubieg!ego. 

Przemysł metalowy wykonał plan p6łrocz· 
ny w 108 proc„ wytwarzając już · o połowę 
w; ęcej, niż przed wojną i o 30 proc. więcej, 
niż w ro.ku ubieglym. Nasi metalowcy wypro· 
dukowali między innymi w ciągu minionych 
6-ciu miesięcy 121 parowo.zów, 6.600 wagonów 
towarowych,. 540 trak.torów, 19.500 ton maszyn 
rolniczych itd. 

Przemysł mineralny, produkujący wapno 
palone, cement, klinkier, cegły, dachówki i 
różne inne m;iter·iały budowlane, wykonał plal'l 
w 118,7 proc .. stwarzając tym samvm zdrowe 
podstawy dla dalszej odbudowy miast i W6i 
oraz dla rozwoju budownictwa przemysłowego 
i m ieszkaniowego. 

Dobre wyniki osi ągmął rówmez przemysł 
drzewny (110 proc. planu), zwiększając znacz· 
nie dostawy s·We zarówno na rynek krajowy, 
jak i na eksport. . 

Z wielu i1nnych gałęzi przemy,słu nadcho· 
dza równie pomyślne wiadomości. 

Wszystkie one świadczą o tym, że wbrew 
szerzonym jeszcze tu i ówdzie za grariicą o· 
piniom, oparte na realnv{'h prJds taw"ch plany 
nas7e .;ą wvkonnlnP i w ykonywane, 

Sw iaclciq 011 e również o t ym, że ,k !a. / no.sz 
otrzymu;e od przemysłu coraz !o większe i lo
ści węgla, tekstvlii , maszyn, mebli, chemika/ii 
i różnych innych artykułów, że powoli dźwl· 
gamy się ze zniszczeń wojennych i systcma· 
tycznie budujemy przyszły dobrobyt. L. 

. „ 
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Jak wakacje - t wakacje Dzieje filmowej gwiazdeczki 

Pytali s-Ję na/ciekctWsl: co klo będzie robił ' ko śledzi/ skrycie, bo chcę poznać le,śne życie. 
Ila wsi? 

- Jrt - mtkł Tomek - będę chodził po 
galku, po ogrodzie, J po le3ie l po Jqce, będę 
zioła TWal p,achnqce, a gdy zbiorę ich bez liku, 
to ~szę ie w zielniku/ 

- A ja - rzekła Hania mała - będę 
kW'.Jalki hodowała, będę karmić też rwierzęta, 
kocz.ki, kury l pisklęta, i wszyściutko będę czy. 
nić, jak pra:Wdzirwc gospodyni. 

- A ja - Stach powiedział na to - będę 
w Je&Je cale lalo. Zajrzę w każdą Jislq norę, 
w gniazda 'kosów, wllg, sikorek, będę wszyst-

Kochany ,,Promyku" 

Pragnęłybyśmy :tyć z Tobą w przyjaźni 
I przyłączyć sii: do Twego grona. Wysłałyśmy 
d() c:ebie !'.st w dniu 2 kwietnia z nieoierpli
wości1:1 z tygodnia na tydzień czekamy na od
J)owiedź, a T:Y', kochany ,,Promyku", nie 
odpowiadasz. Prosimy C'ę więc, zrób to jak 
najprędzej. Chodz~my do klasy IV Szkoły 
Pow. w Okup'.e Wielkim, a 111ieszkamy w Oku I 
pie Fabrycznym. Uczymy się średnio. Mamy 
lat 12 (Danus'a) i 14 (Krysia) Zasyłamy ser
deczne życzenia całej Redakcji, a szczególnie 
Panu Redaktorowi. 

Odpowiedi 

Daniela Hajnrychówna 
Krystyna Wcźnla.kówna 
Wieś Okup Fabryczny 

Kochane Dziewuszki! 

Doprawdy rumienię się, p:sząc do.. Was te 
słowa. Bardzo ml przykro żeście tak długo 
czekały na odpowiedź. A wyobraźcie sobie, 
ze leży ona już gotowa od k'lku tygtidni, tyl
ko tak jakoś nieszczęśliwie się składało że 
drukarz n '.e mógł znaleźć dla nie'.i miejsc~ w 
gazetce. Promyk jest przecież taki mały tyl· 
ko na jednej stroniczce i trudno sobie pora
dz' ć, gdy trzeba odpowiadać dużej gromadce 
dzieci. Czy mam Was jeszcze przepraszać za 
te zwlokę, czy też wybaczyłyście mi już sa
me z dobrego serca? W każdym razie ob:e
cuję na przyszłość poprawę. Bardzo możliwe 
zresztą· że mi to wkrótce przyjdzie tym ła
tw'.ej, lż Promyk ma już obiecaną drugą stro· 
n:czkę. Czy przeszłyście do V-tej klasy? Czy 
Wa~i rodzice mają własne gospodarstwa? Jak 
s}'Jedzacie wR.k-.c i t> Cr.y czyt11dP ksiażkl i ja-

. k ' e? Pisuj< 'e c;:ę~cic.i i więcej. Naj,;erdecz
niej pozdrawiam Was. 

Reda.ktor 

- A ja będę zbiera} grzyby/ 
A ja będę /owi/ ryby! 
- A ja - ze wszystkiego wolę z wieś

niaczkami chodzić w pole i pracować ta~ jak 
one, tam, gdzie zboże w pa..- się kłoni, gdzie go 
apodarz klepie kosę, rżysko kluje w. stopy bo
se, w zgięte plecy słońce piecze i hymn śpie· 
wa skowroneczek. 

- A ja nn wsi chcę być wszędzie/ Tu 
i lam mnie pełno będzie. 

Używajcie! Macie rację! Jak wakacje - to 
wakac}PI J. GJllowa. 

Kochany ,,Promyku"! 

Z wielką niecierpliwością oczek'.waliśmy 
Twej odpow:edzł, aż w dzisiejszym numerze 
Promyka patrzymy, a tu na p'.erszym planie 
jest !'.st dla nas. Ucieszyliśmy się bardzo i kil
kakrotnie odczytywal'ś_my go. N'.e obrażaj się 
na nas Promyku. że Głos Pabianic uważamy 
za ·gaz~tę prawdziwą. Ciebie uważamy za to 
za gazetkę-przyjaciela. Czy zgadzasz s:ę z 
tym? W dn'u 29 maja obchodziliśmy Swięto 
Matki. Zaprosiliśmy nasze 'Mamus'.e i obda
rowali je kwiatami. (kup'llśmy je za p'.enlą
dze zaoszczędzone na lodach). Po~em odtań
czyl:śmy kilka tańców ludowych, chór śp'.e
wal śliczne p'osenki, dwóch kolegów grało 

na harmonii, a jeden na skrzypcach, Ale naj
bardz'.cj podobał się naszym Mamusiom ta· 
niec kw·atków, wykonany przez najmłodsze 
nasze kolezanki. Wiesz, Promyku, jesteśmy 
teraz w klopooie, bo n~e mamy odwagi wy· 
~lać Ci odpisu z gazetki ściennej. Ale jeśli 
7.echciałbyś nos odw : cdz'.ć, to Ci wszystko po
każemy. Na zajęciach praktycznych dziew
czynki zrobiły k'Jka ładnych zabawek z ma

tt:rialu. Naw<.'t mopłyl 7śmy r,odarować naj-
ładniejszą dla c:ebie, tylko musiałbyś sii: 
Promyku. pośp'eszyć, by zdążyć przed wa
k~.iami. Zajc;-cia u nas w św'. etlicy kończymy 
20 czerwca. ;;, polem wyjeżdżamy na kolonie 
letnie do Sędzieiowic. Napisz nam, czy Ty 

Mała Natal"a - v.h1b:enicą dziatwy radzieckiej ' 

Natasza ma puszyste, jasnokaszlanowe wło
sy, wijące się przy twai:_zy i zebrane w dwa 
mocno splecione warkocze, z których ich dzie
więcioletnia właścicielka jest bardzo dumna. 
Nosek ma troszecZ'kę zadarty i po dziecinne
mu z lekka obsypany złocistymi piegami. 

A teraz - to, co n.ajważniejsze dla gwiaz
dy filmowej - oczy. Oczy ma duże, ja~mosza
re, błyszczące radością i przekorą. W uśmiechu 
Natasza odsiania szczerbate ząbki. Wypadły 
jej bowiem niedawno dwa zi:by mleczne i bar
dzo się martwi, że długo będzie musiała cze
kać, aż jej wyrosną nowe. Nic zresztą jej bu
zia na tym nie traci! Jest śliczna i promienna, 
jest taka właśnie, jaką powinna być buzia 
dziewięcioletniego, zdrowego dziecka. 

Ta ukochana gwiazdeczka filmowa dziatwy 
radzieckiej, odtwórczyni głównych ról w 3-ch 
dużych. f:lmach, jest typowym dzieckiem na
szych czasów. N:e wiem, jakie sumy wpłaciły 
jui wytwórnie filmowe do kasy oszczędne· 
ściowej na konto malej Nataszy i jej matk,i. 
Ojciec małej artystki zginął na froncie, ale 
Zaszczypina - matka Nataszy - aż sii: 
wzdryga na myśl. że mogłaby korzystać z pie
niędzy, zarobionych przez jej córeczkę. Pienią
dze będą leżały w kasie, aż mała dorośnie. 
A tymczasem - Zaszczypina pracuje i zarabia 
na utrzymanie własne i córeczki,. skromne ale 
wystarczające. 

Mil!6zkają w niewielkim, lecz wygodnym 
mieszkaniu w Moskwie. Zaszczypina wstaje 
bardzo wcześnie, sama sprząta i o 7,30 budzi 
Nataszę - trzeba eię zbierać do szkoły. \\Tiel
ka gwiazda filmowa jest jeezcze bardzo dzie· 

też · będziesz m'.ał wakacje, bo jeśli nie to 
i z kolon i do Ciebie napiszemy. Pozdra~ia
my C'.ę serdecznie i oczekujemy 0 dpowiedzi. 
W iml.en·u drugiej świetlicy RTPD w Pabia
nicach. 

Ilona Koz:owa 
P. S. Posyłamy Ci jednocześnie odpowie-

dzi na zamieszczone zagadki. Nie myśl, że ro
bimy to, by otrzymać jakąś nagrodę tylko te 
zagadki są takie miłe, jakby naumyślnie dla 
nas rob'.one. 

cinna - śpi w ~wym łóżeczku ze &wą ko:han!ł 
lalką. . 

Przygotowu}ą śniadanie razem matka I c6· 
reczka. Mamusia śpi~zy do pracy a córe<:zka 
do 6zko!y. Ma~ka odprowadza dziewczynkę do 
szkoły. Natasza jest uczennicą drugiej klasy 
średniej i;zkoly muzycznej - tzn., że oprócz 
normalnego programu 6zkolnego uczy się gry 
na fortep ianie, -solfeggia, początków harmonii 
i innych trudnych przedmiotów. 

Po 6Zkole Natas:ia wraca do domu już ~a· 
ma. Zatrzymuje <Się je5zcze na placu Puszkina, 
żeby pobawić 6ię z koleżankami w skakankę 
lub piłkę. Po obiedzie trzeba j~zcze odrobić 
lekcje, i wtedy dopiero maleńka gwiazda fii· 
mowa rozciąga się n.a ulubionej kozelce w po· 
koju mamusi i 011ląda razem "Z koleża.nkRmi 
książki z obrazkami. 

Ubrana jest skromnie: barwny mu::id111ek, 
biały kołnierzyk i mankiecik\, czarny fartu· 

. fizek. Jedyna ozdoba - to kokardy We wl0· 
ea<.h. 

Tak wygląda dzień małej gwiazdeczki Iii· 
mowej a raczej wielkiej gwiazdy, która ;no· 
głaby mieć więcej powodów do dumy I za· 
dzierania nosa, niż wiele spośród dorosłych 
i bardzo zarozumiałych aktorek. Pierwszy film 
nakręciła Natasza przed pięcioma prawie laty 
- miała wtedy raptem cztery i pól roku. Gra
la małą leningradkę, której matka omal nie gi. 
nie z głodu w oblężonym Leni119radzie. Film 
nazywał się „Była sobie dziewczynka". Wste.P· 
nym bojem zdobył on w ZSRR'. serca wszys.t· 
kich, dorosłych i małych widzów. 

Wybrano ją do tego filmu w drodze kon· 
kursu, przeprowadzonego wśród kilku5et ma• 
łych dziewczvnek. Do drugiego filmu „Słoń i 
6znureczek", Natasza miała już niewiele kon· 
ku ren tek. 

Przed pół ro!::lem, kiedy reżyser szukał cd· 
twórczyni głównej roli do filmu „Pierwszokla• 
sislka", nie zastanawiał się długo. Natura!nie, 
Natasza Zaszczniina. I mała Natasza z całko· 
witą naluralnokią i rozbrajającym wdziękiem 
zagrała uczennicę pierwszej liiasy - Marusię 
Orłową: czupurną, 6amodzielną - może nawet 
zbyt samodzielną, uroczą I kochającą córkę. 
Zagrała ją tak, jakby odtwarzała własne ży· 
cie. 

Natasza jest zdolnym dzieckiem, niezwykle 
muzykalnym, jest sumienna i pracowita. Kie· 
dy ją zapytałam, czy lubi występować w fil· 
mie, zmarszczyła poważnie ciemne brewki i ze. 
myślila się nad odpowiedzią. „Trudno mi od· 
powiedzieć na to pytanie - przecież pracuję 
w filmie od pięciu lat. Ale bardzobym chciała 
zostac „prawdziwą aktorką". 

mur". Życzę Wam m.ifych 
wczasów wakacyjnych, 

Irena Dobosz. 

wesołych wy. 

Redaktor 
P. S. Wszystkie zagadki odgadłyście do

brze, tylko w trzeciej pomyliłyśc: e się, to nie 
gęś, a kaczka. 

„Prom~k" 11dpowiada na l'sty 
ZBYSZEK LUKASZEWICZ. Same stopnie 

bardzo dobre na pół1ocze, fo nie przelewki, 
mój chłopcze. Czy wielu jeszcze Twych ko
legów tak dzielnie się spisuje? Napisz, jak Cl 
się uda przy końcu roku szkolnego. Ze swej 
strony życzę Ci, by nie goreej, jak na półro
cze. O to, żeś jes-zcze ,nie wygrał żadnej książ 
ki, nie powinieneś się martwić. I na Ciebie 
przyjdz:e kolej. Chociaż żeś młodziutki, lecr 
rozumiesz pewnie, że goyby Promyk chciał 
wszystkie dzieci obdarować książkami, to nie 
starczyłoby mu już pieniędzy, by kupować pa
pier, farbę i wszystkie Inne rzeczy konieczne 
do drukowania guzetki. Czy wyjeżdżasz na ko
lonie letnie? Gdzie pracuje Twoja Mamusia 
i bn11'.1 Daj o sobie częściej znać. Rozwiązanie zagadek: 

1) Kruk, druk, bruk. 2) Pan 
3) g~ś. 4) wiatr. 5) wiosna. 

Twardowski. ZBYSZEK NOWICKI. Masz rację, że przy-
słowie użyte w artykuliku o wi2ycie „Promy· 
ka'' w Woli Buczkowskiej, powinno brzmieć: 

OdJffiwledź 1,chłop strzela, a Pan Bó9 kule nosi". Panie.-
Kochane Dziec.i! waż w tym wypadku chodziło tylko o zepsute 
Niestety, n·e zdążylem Was odwiedzić auto, więc nie chcieliśmy czynić za to odpo~ 

d k · k k 1 wiedzlałnym Pana Boga. Poco wybielać na-
prze oncem ro u sz 0 nego, a nawet od- fera, który nieostrnżnie a1Jtem jeździł i dlar.e
powiedzieć na Wasz miły, serdeczny list. N'.e- ~o je zepsuł. Ile masz lat? W której klasie? 
potrzebnie wprawdzie wstydz'łyście s!ę przy- Jak ci id'l'.ie nRuka? · 
słać mi Waszą gazetkę ścienną, lecz tak, czy JANEK JUNKNYCKIEL Ależ Janku, 
owak, będę już chyba musiał odwiedz:ć Was wszakżeś Ty „stary" przyjaciel „Promyka", 
po wakacjach i zapoznać s:ę z Waszą gaze\ltą I a t:i n_ara~ zabrakło Ci odwagi, by do niego 
jak i z Wami samymi moi mili. Bard7.o mi nap1sac i Jeszcze w dodatku martwisz <Się, czy 
s· ę spodobało Wasze Swięto Matki i żałui.ę Cię P~omyk prz:vjm~e. ~o swerr.o grona? Bądź 
tylko że n'e mogę być osobiście jedną z tych spok.oJny, moi drogt JUZ dawno do tego grona 
\Vasz~ch Mamuś. Promyk v.iakacji nie. ma nalez~'sz .1 do~howasz mu chyba ~iernoś.ci: Cn 

. · . . . . . · , • do pisania w1ers7y - masz racię, lepH"J nil'l 
więc tkezl bai dlzot '.lłhas pMros~li~ p1su.Jc1e do nt e- porywać się na nie, niż pisać je źle. Ciestfl 
g? z o 0111i e n ·c · oz w_e, ze. s;arn am się, żeś wygrał książkę w konkursie Prom.rka. 
kiedyś wpadnę, tylko tego n:e obiecuję „na C11:y była ciekawa? 

( 



• 

Nr. 184 

Na dobrej drodze 

PZPW Nr 1 - czołówka przemysłu dziewiarskiego 

Str. ·5 

I •ri!Z;~.c·.1+'fl 

Dom na lasce losu 
Wspomnienia O ,,starym Plihalu'' o bywa1e1u Redaktorze! 

Jedną z największych fabryk dziewiarskich kie· te funkcje powierzyć Polakom, a przecież cala tajemnica mojego powodzenia - oświad· W im'eniu lokatorów domu przy ul. Ki· 
w Polsce są Państwowe Zaklady Przemysłu sił wykwalifikowanych posiadaliśmy niew;ele. cza szczerze ob. Madejska. lińskiego 213 pozostającego pod Zarządem 

- Dziewiarskiego Nr 1 - dawniejszy „Plihal". Park maszynowy bvl w swoim czasie n•era· Obecnie ob. Madejska wyjeżdża na wcza· 
Przed wojną cieszył się właścicel firmy, cjonaln:e rozbudowoiny. Wskutek tego część sy do Czechosłowacji. Dawniej nie magia ona Nieruchomości pragnę poruszyć spraw~ re

„slary Plihal", smutną sławą krwiopijcy, okrut maszyn musi pracować na jedną zmianę, a :n· marzyć o kilku dniach wytchnienia na ws! mantu dachu w tym domu. 
nika i wyzyskiwacza, a robotnicy przypomina· ne, pracując na dwie zmiany, z trudem tylko podłódz,kiej - dziś wyjeżdża do słynnych na Rok temu zwróci!'śmy s:ę do zarządu Nie-
ją sobie dzlś jeszcze, że gruby g łos Plihala potrafią uzgodnić proces wytwarzania. cały świat uzdrowisk Czecho-słowacji dos:tw· 
„słychać było" w fabryce każdego ranka, gdy W przyszl-0sci fabryka nastawi się wyłącz· nych dawniej tylko dla Fordów, Rotszy'.d6w ruchomości i złożyliśmy 33 tys. zł. na repe· 
tylk-0 wychodził na gaillek swego ws.paillJiałe· nie na produkcję dziani-ny jedwabnej. Maszy· i.„ P'lihalów. rację dachu, który już wówczas był w stanie 
go pałacu, wybudowanego w pobli5kim ogro· ny, służące do produkcji dzianiny wełnianej i BRAKI I BŁĘDY opłakanym. zarząd Nieruchomości wydał p'l-
dzie. bawełnianej :zostaną usunięte, a na ich m:ej· Oczywiście obok sukcesów można i trz~ba 

Dziś 111aletą już do bezpowrotnie minionej sce będą sprowadzoae maszyny, vo<lukujące zauważyć również pewne braki. p~i inne niezbędne materiały przed!l'.ębiorcy, 
przeszłości czasy, kiedy Plihal chodził sobie dzianinę, jedwabną. W ramach planu s7.eści:1· A więc przede wszystkim dyscyplina procv koncesjonowanemu przez Zarząd Nierucho-
po fabryce ze ezpicrutą czy laską. Jetmego 1950 - 55 ;przewiduje się daleko :dą· choć uległa ostatnio poważnej poprawie, d'}· . 

I l · •· I o · · 1·t mości, nie3'akiemu panu Puzdrow1. Jeszcze W pałacu „młodego Plihala" mieści się c-ą rozbudowę fabryki, która winna w przysz o g e Jeszcze szwan,;u e. rganizacie po i yo:;rn 
wzorowo urządzone przed.szkole, a dla ~lacu ści zatrudnić około 2.000 robotników (obecni~ i rada zakładowa wiele mają jesz<'ze do zdi!a· przed rozpoczęciem robót pan Puzder zabrał 
„•tarego Plihala" z.naleziono również odpo· 760). łani~ na tym pclu. część niezbędnych mater'ałów budowlanych 
wiednie zastosowanie. Sukcesy pro-dukcyjne fabryki są wynik:em Ruch wielowarsztatowców nie rozwinął s;ę już sprowadzonych na teren naszej posesji 

ROBODHCY DOBRZE .GOSPODARUJĄ pracy zarówno kierownictwa, jak i całej za· joozcz.e w pelnl. Wydaje nam się, że kierow· i zamiast tc?go sprowadzi! asfalt. Dach, niby 
Rozwój współzawodnictwa pracy walnie nictwo fabryki nie przywiązuje jeszcze do te· . d 

1 WY'niki pracy załogi fabryeoznej są przyczynił się do tego, że w ciągu pierwszej go zagadnienia należytej uwagi. Fakt, że ro· to, zreperował. Ponieważ jednak dach w a -
niezłe. Plan produkcyjny wykona.ny został w 1 k b" . t 60 proc botnicy, którzy prz.eszli z obsługi 20 oczkarek szym ciągu przeciekał, sprowadziliśmy dw;e 
roku ubiegłym w 113,2 proc. Zadanie, nakre· po owy ro u iezącego wy warzono 0 · · t 

dzl·an'1ny w·i..re1· n1'ż w roku ubiegłvm na 30-32 oczkarki nie olrzymu1·ą zagwaranto· komisje budowlane, które orzekły, że remon 
ślone na pierwsze półrocze roku ble;i"rego, · · ' -.- · ' '-·· 

k W ..,.. logi. wanf'go im w Protokóle Dodatkowym do umo· ciachu nie został właściwie przf)!ll'Owadzony. 
wy ona'!1e ;zostało w 115,4 proc. ciągu trze· TAJEr..1NICA POWODZENI.• wy )biorowe1' dodatkowego wynngrodzenia, 

· k t I k b" · "d · · · "' Interweniowaliśmy kilkakrotn 'e w Zarzą. 
nego war a u ro u iezącego przew1 uie 6H~ Na szczególne wyróżnienie -zai;luguj" ob. fest jasnym lego dowodem. 
dalsZe powiększenie produkcji o 10 pr<>c. (dro W!adysława Madejska, pracująca :i>rzy stsbno· Odsetek odpadków w produkcji 117 proc.) dzie Nieruchomości, ale niestety, bez rezulta· 
gą zwiększenia stanu z.atrudnien'a oraz wy· waniu. Osiągnęla ona we wspólzawoctn:dw!e choć 'lliższy, niż w wielu innych fabrykach tu. Zaznaczam, że dach przez pana Puzdra 
dajności pracy). indywidualnym już po raz :piąty pierwsze dziewiarskich wydaje się nam, jak na fabrykę był reperowany jeszcze w ubiegłym roku. 

Zrealizowanie tego zamierzenia pozwoli na miejsce. Prae>1je ona Ila maszynie do szycia wzorową, jeszcze zbyt wysoki. · Obecnie dach na 5kutek deszczów prze-
wy.1<1on1aniedpladnu roczneg? kna :ł,zdień pierw

1
sze· 6pecjalnego typu. W lutym osi119nęb ob. Ma- Zagadnienie małej racjonalizacji nie zosla· cieka jeszcze bardziej, niż przed reperacją. 

po is opa a, 0 czego JO w a omo, za oga dejska 276,7 normy. W następnych m~esiącach Io jf'szcze należycie rozpracowane w fabryce, Ponieważ Zarząd Nieruchomości nie stara 
zob~~ląza~a ,,fę wó okres~e przedn~ajowyf' wydajność jej stale ! systematycroie wzr3sta- a kięrownictwo nie ma jeszcze tej akcji, jak się przyjść nam z pomocą, chcemy za pośred-

. sete. poi;toj_ w fa_ rycznyc zma ał w la, Miągając w maju 343 procent. s :'l to mówi, „w pakach". . ._ '"'l 'R h t " t . i 
porownanrn z rokiem ub17g!ym z 1,8 proc. do Tow: Made;ska pracuje w swvm zawod:z.ie mc1wem .,u osu o o .n czego zapy ac ! ę 
0,7 - 0,8 proc. w toQku biezącym. - - t d ... k"lk 1 t 0 . d. "'· NA DOBREJ DRODZE dlaczego dom na~z zostawiony został na ła$ce 

R . · · · k · · b' t h I JUZ ny z1e<;e1 1 ·a a. powia a ona, ,„ w 
owmez Ja ·osc wyro ow wy warzanyc w . " ·1 . . I . 1 n· nad'll'Y Błędy są. I nie może być inaczej tam, gdzie losu i kto jest za to odpowiedzialny? 

PZPD Nr t ji:-st ~a. ogół dobra. Wy,soki P.ro· i~:~: i!lle •ysi ~ się specia me ie · • życie idzie ciągle naprzód, zdobywając co.raz .Tan Skalski 
c~t produkc11 pierwszego _gat~nk~ (pr;zeci~t- - Pilnuję tylko ażeby maszyna moja za· to l!lowe pozyr.je. Ale jedno i~t pewne: dzięki lokator domu pr~.· ul. Kilińskiego 213. 
rue 96 - 97 proc.) stanowi wtelk1e os1ągn1ę· " ' · b I · '/k k' · t I ~., 
de całe i załogi fabrycznej. Niestety, u:larzają w:sze była ~zysta, dobrze ;-v}'6marowana, ze ,.Y wytrwa ym J szczerym wys1 om . 1erowmc wa I były przew. l{omitetu Domowego 

. . . . • t . dk' . me szla am za prędko, a.ni za w-0lno. Prncu,ę oraz za/Of/i fabryka znajduje się na dobrej 
!Hę .1.owruez .osm mo_ wypa i wypuszczania spokojnie :I myślę w czasie pracy tvlk„ o ora· drodze. I Od Redakcji: Oczekujemy, że sprawę tę 
partii to,J„akvar~wć drugi:~o gatunkbóu. b ł b 

1 
cy. Na ipogawędki oczywiście :nie Ćho<lzę. 'o~o I W. LPmien weźmie pod uwagę Zarząd Nieruchomości. - , os na-.;zy-......1 wyro w y a y ep· ..:_ __ .;_.;;.._:..,. __ ..:..,_....;;... ___ _; __________________________________________ _ 

sza - stwierdxajl\ towarz~ze - gdyby nasi I 
dostawcy, a przede woiystk.im PZPB Nr 6 i B e ztroshl e UJCZO.§U 
PZPB Nr 14 dostarczały nam lepszej przędzy. p • 
Zła jakość przędzy, wytwarzanej w tych fa· o c łąg 
brylca.ch, powoduje niekiedy i u nas przykre -
t1kutk1". 

Osiągnięcia fabryki zasługują tym. bardziej 
na uwagę i z tego powodu, że za „P!ihalow
fkich cza1;ów" wszystkie kierownicze stanowi· 
ska i nieomal wszystkie stanowiska m!'ljstrów 

penSjOOat w drodze na miejsce wypoczynku 
obsadzone były Niemcami. 

Po ucieczce okupanta trzeba było wszyst-

Lokomotywa stoi już pj>d parą. Za chwilę l ność ze światem utrzymuje telefon międzymia 1 
długi sznur wygodnych pul1manowskich wago slowy, e:alnstalowany w pociągu, liczne ga
nów ruszy w dalszą drogę. Nie ma tu tłoczą- zety i pisma. W oddzielnym przedziale urzą
c~ch się pasażerów. Na peronie pan~j.e spo- dzono ką~ik dla s~achistów1 Zi;ięczonego upa 
koj i porządek, w wagonach - nastroi bez- łem pasazera orzezw! kąP'lel l prysznic. O 
troski; pasażerów oczekują bow!em miłe 1 cle wszystkie te uriządzenia i "'.ygody pasażerów 

KOLONIE kawe wakacje na Wybrzeżu Morza C11:arnego, dba 40. o~obowa obsługa poc~ągu. 
DLA DZIECI MILICJ ANTOW a w podróży - komfortowe urządzenia pocią Pociąg dla gości zagranicznych, dyplomatów, 

-Komenda Miejska M. O. zorganizowała nie- gu, zapewniają maximum wygody i rozrywki. dziennikarzy? 
d'lwno na przydzielonym terenie w Wiśniowej Pasażerowie jadą w wagonach sypialnych, Nie, pasażerami są zwyklt śmiertelnicy, lu
Górze kolonie letnie dla dzieci swych praco- w których s:edzenia, a w nocy łóżka - są dizie pracy; robotn:cy urzędnicy, lekarze woj
v~ników .. Pi~rwszy turnus trw:ający przez li-1 znacznie szersze i wygodnfojsize, niż w na- sk_ow}, udający się tym specjalnie dla wcza.so 
piec -obe1muJe około 150 dzieci od 5 do 15 lat. szych sleepingach. Jest również wagon restau w1czow przeznaczonym pociągiem do domow 
W sierpniu koreystać będzie już z ko1onii oko racyjny z obficie zaopatrzonym bnfetem. Po- wypoczynkowych, gęsto rozsianych nad Mo-
ło 200 dzieci. trzebę kulturalnej rozrywki zaspakajają inne rzem Czarnym. 

W ubiegłą niedzielę nastąpiło uroczyste urnądzenia, stanowiące zresztą rzadkość w ko W okresie letn:m, w okresie najliczn1ej wy 
otwarcie kolonii, na które przyby.ł m. in. wi- lejnictwie. Miejscowy węzeł radiowy. będrie korzystanych urlopów, a tym samym - naj· 
ce-prezydent ob. Bugajski orae; przedstawicie- transmitować mnzykę, wiadomości polityc;zne, więksri:ego nasilenia ruchu pasażerskiego, ko
le władz miejskich. odczyty, mecze sportowe i radio-gazetę. Łącz leje radzieck'ie uruchamiają z większych 

Czy publiczne · piętnowanie błędów jest szkodliwe? 
Wśród licznych listów, na-deszłyich do na· I 

6Zej „Skr?.ynki pytań .i odpowiedzi" znaleźli· 
śmy między inny;mi list, który prz.ytaczamy 
poniżej: . 

„Jestem sympatykiem PPR i stałym czy· 
telnikiem ;,Głosu". Dokładnie przeczytałem 
rezolucję Biura Informacyjnego w sprawie 
Komunistycznej Partii Jugosławii, przeczyta· 
iem wypowle!izl polskiej prasy robotniczej_ 
j zamieszczone przez nią glosy zagranicz· 
nych partii robotniczych. Tmdno nie zgodzić 
się ze słusznością wywodów rezolucji i au· 
torów wymienionych wypowiedzi. Fak.t, że 
przywódcy Jugosławii schodzą na niebez
pieczne manowce, nie ulega dla m11ie wąl· 
pliwości. Niemniej jednak doprowadzenie 
do jawnego konfliktu między calym świato
wym obozem demokratycznym a Komuni
styczną Partią Jugoslawii wzbudza we I11J1ie 
i w moim otoczeniu, złożonym również z 
.~ympatyków PPR, poważny nie.pokój. Zasta· 
nawialiśmy się z kolegami nad tym, czy nie 
słuszniej by/oby, by sprawa konfliktu z Ko· 
munistyczną Partią Jugosławii została za· 
łatwiona drogą porozumienia wewnętrznego, 
unikając rozgłosu konfliktu. Czy nie byłoby 
to słuszniejsze? - Mnie wydaje się, że tak, 
gdyż w ten sposób uniknęlibyśmy przecież 
hałasu międzynarodowej reakcji, pragnącej 
wykorzystać konflikt dla swoich celów, a 
przede wszystkim dla dokonania rozłamu w 
obozie demokratycznym. Jest oczywistP, że 
to się jej nie uda, wydaje mi się jednak, że 
ogłoszenie rezolucji niepotrzebnie dało ce· 
akcji światowej okcnję do propagandy anty· 
demokratycznej, która może efo pewnego 
stoptiia osłabić obóz demokratyczny". . 
Czy autor listu ma rację? Czy należało U· 

krywać przed obozem demokratycznym fakt, 
i.f> „kierownictwo Komuni-stycznej Partii Jugo. 
f.lawii - jak głosi rezolucja - przeprowadza 
w ostatnim czasie w podstawowych. zagadnie
n:ach polityki zagranicznej i wewnętrznej 

błędną linię, która oznacz.a odejście od"mark· 
sizmu - leninizmu"? I czv ujawnienie tego 
faktu osłabi obóz -demokratyczny, jak to 'ię 
wydaje nru;zemu korespondento·wi? 

Naszym zdaniem autor listu nie ma racji, a 
jego niepokój jest nieuzasadniony, gdyż: 

1. Ujawnienie przez Biur<> Informacyjne 
błędów Komnni-stycz.nej Partii Jugosławi.i Jeży 
przede ws.zy..;tkim w jej interesie. Przywódcy 
Jug%lowiański ej Partii Komunistycznej pro· 
wadzą błędną politykę, a przez wprowadzenie 
w partii reżimu antydemokratycz.nego uniemo· 
żliwi tym członkom parti'i, którzy dostrze· 
gają błędy swych przywódców, poirnformowa
n ie o -:iich mas członkowskich Partii. Obecnie, 
po 11słyszeniu głosu ostrzegawczego Biura In· 
formacyjl'jego i wielu iJn.nych pMtii robotni· 
czych świata, masy czlonkowskie niewąt.pli· 
wie rozeznają się we właściwy eposób w po· 
lityce 6woich przywódców i wyciągną odpo· 
wied.nie konsekwencje. O tym, że tak właśnie 
jf'st, świadczy choc;ażby doniesienie ang;eJ
skiej agencji prasowej „Reuter", niezbyt przy. 
jaźn:e, jak wiadomo, nastrojonej do Biura In· 
formacyjnego i do obozu demo kra tyćzoego. 
Korespondent tej agencji donosi z Belgradu, 
iż „w maeach członkowskich Komunistycznej 
Partii Jugosławii rośnie bez względu na do· 
tychczasowy autorytet Tita niezadowolenie i 
zaniepoko'j-enie z powodu rozdźwięku z partia· 
mi komunistycznymi innych krajów". Nie wąt 
pimy, że to sluszne niezado\volenie i uzasad
nione zaniepokcjenie członków Komunistycz· 
nej Partii Jugosławii doprowadzi trochę wcze
śn : ej czy późn i ej, do uzdr<>wie.nia panujących 
w n iej stosuni.'.ów i do powrotu Komuni,stycz· 
nej Partii Jugosławii na drogę międzynarodo· 
we j solidarności robotniczej. A bez akcji Biu· 
ra Informacyjnego osiągnięcie tego byłoby 
niemożl i we. 

2. , Ujawn i ~n ; e przez Biuro Informacyjne 
błecińw \(PJ Jeżv w ;nteresie Juaosławil. Tito. 

Ka·rdel i inni przywódcy Jugosłowiąńscy pro· 
wadzą politykę, zagrażającą niepodległości ii 
ustrojowi demokratycz.nemu Jugosławii. Naro
dy Jugosławii kochają swoją 1niepc.dleglość i 
swój ustrój dem-0kratyczny, dla osiągnięcia 
których nie szczędzili krwi i trudów. 

TerrorY'it}'C'ZJle, 1ureckie metody niektórych 
przywódców K:>mU!Ilistycznej Partii Jugosławii, 
sprzeczne z podstawowymi zasadami demokra· 
cji wewnętrznej, obowiązującymi w kazdej 
partii roboLniozej, duszenie krytyk.i i samo· 
krytyki ze stro.ny cz.lonków Partii w stosunku 
do li:1erOtWnictwa KP Jugosławii, haniebny fakt 
uwięzienia tow. tow. Zujowicza i Herbranga, 
członków Komuni-styC"Z.Ilej Partii Jugosławji za 
krytykę antyradzieclciego kiero·Wnictwa KPJ
wszvstkie te i wiele innych faktów świadczą, 
że w obecnej sytuacji klasie robot.niczej Jugo· 
sławii i narodowi jugosłowi ańskiemu trudno 
si ę rozeznać w grożącym niebezpieczeństwie 

Głos Biura Informacyjnego i światowego 
obozu demokratycznego wskaże klasie robot· 
niczej Jugosławii to llliebezpieczeóstwo ! na· 
ród jugosłowiański trochę wcześniej, czy tro· 
chę <później wyciągnie potrzebne konsekwen· 
cje. .-· 

3. Jawne postawienie 11prawy KPJ przed 
międzynarodową opinią robotniczą leży w in· 
teresie ruchu rnbot:niczego całego obozu de· 
mokratycznego. Klasa robotnicza i obóz de· 
mokratyczny mają prawo wiedzieć zawsze ca· 
łą prawdę, nawet, gdy je.st ona gorzka. Ukry· 

l wanie prawdy przed klasą robotniczą i obo· 
"Zt>m demokratycznym nie wzmacniałoby, a o· 
słabialoby ruch. Tylko wtedy robotniczy ruch 
może zwa.IC"Zyć te lub inne blędy, gdy je,;t ich 
świadom. Ujawnienie i uświadomienie sobie 
błędów w Komunistycznej Partii Jugosławii 
wybitnie "J)omoże innym partiom i krajom o· 
bozu demokratycznego w uchronieniu się od 
popełnienia podobnych błędów u siebie. Wy· 
nika :z tego, że opubliikowanie stanowiska obo
zu ciemokratycznego do błędów Komuni5lycz· 
nej Partii Jugosławii nie osłabi go, lecz 
wzmocni. · 

Autor listu wyraża zaniepokojenie z powo· 
du wyko·n:ystania rezo!ticji Biura Informacyj· 
nego przez lHOp~gandę Jmpt>rialistycz.ną. Próż· 
ny I.o niepokój. Przekonvwuie n11.s o tym i na
pa·w;i, optymizmem jakże-. bogata w podobne 
dośw: adczenia historia ruchu robotn ic1!!go . 

Bvł cz~s. k;Pdv · w rocviskim rn.chu robot· 

m!ast specjalnie wyekwipowane, komfortowe 
pociągi, przeznaczone dla pasażerów, udają.. 
cych slę na wczasy. Dzięki temu wczasy 
człowieka pracy zacllynają się już z chwilą 
przekroczenia „progów'' pociągu - peMjonatu 
Bo nie tylko podróżuje wygodnie, ale znaj
dzie od razu w pociągu wszystkie urządze
nia, wprowadzające go w atmosferę· ·okresu 
wypoc;i:ynkowego. . 

Te same pociągi zab!erają w drog~ pomO..,._ 
tną wypoczętych już wczasowiczów, a lii:me 
autobusy zapewniają szybkie i wygodne prze 
bycie odcinka podróży między dworcem a do 
mami wypoczynkowymi. 
~agadnienie wygodnej podróży wczasowl

cizow jest tylko fragmentem zagadnienia 
wc.zasów, a tym samym pewnym fragmentem 
op:eki, jaką Związek Radziecki otacza czło~ 

wieka pracy. A. H. 

niczym konieczna była walka -z odszczepień· 
stwem. Pisał wtelly Lenin: 

„Stosunek partii politycznej do 8Wolch 
błędów jest jednym z najważniejszych I naj· 
pewniejszych sprawdzianów powagi part/J J 
rzeczywistego wykonywania przez nią swych 
obowiązków wobec swojej klasy i wobec 
ma3 pracujących. Otwarte przyznanie się do 
błędu, wykrycie jego przyczyn, zanalizowa
nie warunków, które go zrodziły, gruntow· 
ne omówienie środkó_w naprawienia blędu"1 

Oto co Lenin zalecał partii robotniczej. 

W Rosji Partia Robotnicza była wiema ~ej 
nauce Len~a. śmiało krytykowała błędy swe 
i - zwyciężyła. 

„Niektórzy mówią - pisze Stalin - ze U• 
jawnienie wlasnych błędów i samokrytyka sq 
niebezpieczne dla partii, bo mogą być wyzy· 
skane przez przeciwnika przeciwko parl/J pro
letariatu. Lenin uważa/ podobne zastrzeżenia 
za nieważne i zupełnie niesłuszne". · 

Słusmość tego zdania potwierdziła historla. 
Partii Komunistycz.nej • ZSRR starczyło hartu 
ducha i odwagi, by na oczach narodów ra· 
dzieckich i 111.arodów świata krytykować błędy 
ty<:h ;przywódców, co zesz.J.i na manowce i u
s iłowali ze~chnąć ruch robotniczv na ta.kJet 
manowce. Dlatego <ak szybko skończyła się 
~ tej partii kariera te.kich odszczepieńców, 
Jak Trocki, Bucharin, Zinowjew i inni. W tym 
czasie również prcpaganda kapitalistycz.na wę 
E:~y~a V: te) walce żer dl;i siebie. Wte-dy rów· 
rnez 1n1.ektorzy ludzie z peryferii ruchu robot• 
nicz~go prze;;trnszyli 15ię tej propagandy. Hi· 
stona 1pokazała jednak że napróżno. Partia 
Komunistyczna ZSRR wvszla z walk z odsu:ze 
pieństwem wzmocniona. Związek Fadzlecki 
stal się rpotęgą, a w chwili agresji hit!erow· 
skiej o~azał się jed'.lym z nielicznych krajów, 
pozbaw1e>nych hitlerowskiej „piątej kolumny". 

yw~amy więc, że nie ma potrzeby niepo· 
ko1c się z prwodc hałasu reakcjonistów do· 
kola rezolucji Biura lnformacyjne~c. Należv 
na~omiast z rezolucji tej wyci~gnąć odpowie· 
drue. ~.ioski dla siebie - ka.wy na miejscu 
sv:oiei. pr_acy .PaT!YJnej i zawodowej. Naldy 
w1erzyc, ze rowmez towarzysze jugosłowiań· 

scv. kl~;;a robctnicza Ju!'.loslawii wyciągnie 
wszystkie ootrzebne w.nioski dl'l siebi,e i na· 
pr~wi. błedy popełnione przez niektórych przy 
vrorJ,.. ... 4 .„ 
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Plany Zarządu MiB-jSkieeo na r. 1949 
1 li' tę I z por.1Jrotent 
J~c ~ e. ;ed:de pogo:owie 

Szkocla tylko wielka, że jakoś nigdy nie 
mote ,dojc-chać" we właściwym czasie. By• 
ły w:v~adld, że wezwane do ciężko chorych 
przybywa!<> dopiero na pogrzeb, zdarzyło 
się też dn'.a 28. 6. b. r., że zaalarmowane o 
przybycie do wijącej się w ciężkich i przed 
wczesnych bólach porodowych ob. Treplń· 
skiej (Zdrowie, ul. Zyndrama nr 37) zjawi• 
ło się ,ai" po 4 godzinach i w ogóle po 
porodzi~. Ob. Trepiński, który udzielił nam 
powyższej informacji, twierdxi, że nie mo· 

. W poprzednim artykule omó\\>iliśmy ogó Ine zamierzenia inwestycyjne Z'lrządu Miej· 
skiego na rok 1949, sprawę rozszerzenia sieci kanaI:zacji i \Vodoc'ągów, oraz zw ększenia 
produkcji gazowni. Dzisiaj zapoznamy naszych Czyte!ników z cla.lszymi z;i.miPrzenlami 
Zarządu Miejsklego, który w roku przyszły m 11ragnie posunąć znacznie naprzód dzieło 
rozbudowy najszerszych urządzeń m'.asta. 

ŁODZ W ZIELENI 
W dziedzinie robót 11Iantacyjnych przew:

dziane jest urządzenie 2-ch parków pofabry
kanckich, a mian. parku Leonarda i parku 
Geyera. Ponadto rozpoczęte mają być prace, 
związa'ne z założeniem na terenach wybudo
wanych nad Łódką wielkiego pasma zieleń- . 
ców c:ągnących się od ul. Zachodniej do uli- ' 
cy Kilińskiego. 

NOWE HALE W RZEZNI ' 
Rzeźnia Miejska zakończyć ma w roku l 

przyszłym budowę wielkiej hal: uboju trzo
dy chlewnej, koszt której w yniesie ogółem 
150 mil. zł. Zw'.ększon·a podaż zwierząt rzeź
nych pociąga za sobą równ "eż konieczność· 
rozbudowy hali ub<:Ju ci eląt kosztem 17 mil. 1 
zł. oraz hali spędu żywca - kosztem 7 mil. 
złotych. 

W ŁODZI BĘDĄ 2 DALSZE ltYNKI 
Targowiska miejskie po u~;:ończen:u w ro

ku 46 budowy hali północnej przy ul. Kośc" el i 
nej, wykończyć mają w roku przy3zlym halę I 
południową przy placu Niepodległości kosz
tem 15 mil. zł. Równocześn'.e opracowane zo
staną plany budowy nowej hali śródm"ej
skiej, która stanie w pobl iżu placu Zwycię
stwa. Znajdujące się . tam bow'.em targowis:rn 
w·nno w -okresie kilku lat ulec likw:dacii 
plac cały ma ulec za~adnl czej rekonstrukd 
stając się jednym z reprczenJ.acyjnych pla
ców miasta. 

2 TYS. LITRÓW MLEKA DZIENNIE DLA 
SZPITALI 

Miejskie Majątki Rolne zamierzają kosz
tem 8 mil. zł powi~l:szyć stan krów o 100 no· 
wych, rasowych sztuk, co pozwoL podn:eść 
produl}cję mleka dla szpitali i zak!adów 
opiekuńczych do około 2.000 ltr. dziennie. 

STRAŻ POŻARNA ZWIĘKSZY TABOR 

dzielnicy pólnocnej przeb~ e zostan;ł i urzą
dzone 2 nowe arterie równolegle do osi No
wom eiska -Zgierska, a mian. z jednej strony 
sz3ro!rn 2-j czrin owa ul. Stodolniana dosię
gn!e w rok. u prz~·szłym ul. .Limanowskiego, z 
drugiej strony ul. Wschodnia, która przebi
ciem swym osiągn·e ul. Wojska Polsk ego. Po 
nadto zaplanowana jest na rok przyszły re
gulacja szeregu skrzyżowań ulicznych, jak i 
realizacja kilku poszerzeń jezdni i chodn' -
kÓw. 

/ I 

Chleb na bruku 

ZOO POWIĘKSZA TEREN 
Poważne prace dokonane będą w Miejskim 

Ogrodzie Zooloi;lcznym. Zmierzać one będą 
do powiększenia w dwójnasób obecnego te
renu. 

Tak wyglądają w · ogólnych zarysach 
przyszłoroczne zam'.erzenia włacl'z miejskich 
w zakresie urządzeń komunalnych. 

gąc nic wskórać telefonicznie, udał się oso· 
biścic do Ubezpieczalni Społecznej, zastał 
nawet na miejscu karetki pogotowia, ale 
udzielono mu informacji „aby się wstrzy• 
mal, . ponieważ urzędowanie się jeszcze nle 
zaczęlo". (?) 

Uwaga: jeżeli pogotoV1ie U. S. napra• 
wtlę cierpi na „wstrzymanie", należy mu 
dać jakiś środek przeczyszczający. I to bez• 
zwlocznle. 

Wci~e do 12 lice~ 
Ostatnie dni czerwca były dniami wiei· 

kiego ruchu posiadaczy t. zw. talonów na 
obuwie „Bata", a to z uwagi na urzędową 

Na rynkach łódzkich i na przyJeglycl1 uli- zapowiedź, że talony będą ważne tylko do 
cach ądbywa s 'ę sprzedaż pkczywa - pod go 1 lipca. W dniu 1 llpc3 ukazało się oglo. 
lym niebem. Ale nie tylko chleb sprzedaje się szenie, że obuwie talonowe „Bata" będzie 
z niC'za::!oniętych koszócv, lecz często układa- sprzedawane do dnia 12 lipca bez talonów, 
nv on by1.•; a wprost na płytach kamienia, nie- po tej samej cenie. 
m<l na bruk11. W ten sposób pyl z powietrza I PYTANIE: pocóż było w takim razie 11• 
/larmonijnie łączy się z k'urzem i brudem ulicz I f~P' · nym. I W' rządzać trzydn:ówkę ogromnego tłoku przed 

Nie jest to ani apetyczne, ani, co ważniej-, f 1 lipca Kawały się szanownych ,,czynni. 
sze, higieniczne. ·:.· \ ków" trzymają? 

"'"" •·., .... ·. Łodzianin 
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Po pomyślnych egzaminach-dalsza nauka 
Dla wszysłk;ch dzieci starczy m1ejsca w sz-kołach 

Straż Pożarn~ ma w roku przyszłym wy- 'vV roku bieżącym Kuralor'.um Okręgu Szkol iśq do szkól ogólnokształ-:ących. I przyjmcwane są dzieci - sieroty po ofiarach 
konać w stanie surowym bucio•vę nowej ncgo Łódzkiego walczy '.!. trudnościami umie- O przyjęciu do sikół ogólu'lkształcących de wojennych i p..-. ofiarach taszystowskiego pod
strażnicy r,rzy ul. Wólczańskiej Nr 111, poza I szczen;a całej pragnące] uczyć się młod:iieży cyduje pr21ede wszystkim Komisja Społeczno- ziem•a oraz rlz1ec1 rcbotników l drobnych rol
tym uzu-..!łn ć swój t11bor samochodowy 0 I w odpowiedni:h szkołach. Trudności te spa- Pedagogiczna w sktad klórej wchodzi dyrek- ników. Dla tych dzieci miejsc w szkołach nie 
nowych 6 jedno!'.ek bojowych. Otrzymają je wodow:ne są brakiem odpowiednie.i ilości tor szkoły, delegat Rady Pedagogicznej, dele- I zabraknie. VI drugim ru,d·zie przyjmowane bę 
nieurZ<>.:' •one dotąd ulice 

0 
mniejszym na tę- ·gmc:c~rnw na szkcły zawodo_we w ł.'l~z1. gat Rady Narodowej, oraz nauc-zyciel szkoły dą dziect urzędn:ków państ.wowych i samorzą 

żeniu n.chu kołowego. Zm1a!1a s.truklury s~koln1.ctwa ogolnok~ztał- podstawowej z głosem doradczym. Komisja dowych. 'vV trzecim rzędzie - dzieci, pocho.,. 
cącego, ktore w re.ku ubiegłym obsługiwało przy orzeczeniu o przyię-iu uczn: a kieruje się dzące iz innych śrcdow sk. 

JF ŁBY" 15 tys mlodlieży w rok.u bieżącym spowodo- wyn:.kami 20-minutowego egzaminll:• o charak· 3 lip-a zak011czone rnstały egzaminy do 
,..,~!l(AJ,\ l.CJ wała wzrost te 1 lic-z by do około 20 lys., przy- terze rozmowy, oraz d Jkumentam1 - opinią szkół ogólnokształcących. Wiele dzieci zdało, 

Projektuje się zmianę nawierechni na szle· było bow•.em przeszło 4.300 urzniów z klas szkoły, do której uczeń przed tym uczęszcz11l, ale nie zostało przy jętv:h ze względu na cbwi 
chetną na ulicach o łącznej dlugośc' 3 km. 8-ych. Szkolnictwo zawodowe przyjmuje ab-, środowiskiem społecznym, sytuacją materia]- ]owy brak miejsc. Kurat::irium Okręgu Łóclz
żmierzając do odciążenia osi uUcy Piotrkow- solwentów po szkole 7-io klasowej. Wobec te I ną, opanowaniem materl'lłu szkolnego, 01az kiego zapewniio nai. że wszystkie dzieci, któ
skiej od nadm[ernego ruchu kołowego , prze- go ta młodz:e±, któ,a ukończyła 8 klas, musi, mdolnieniami u<:zn·a. W !lierwszym rzędzie re zdały egzamin, zostaną rozmleszezone w 
w"duje <Się w roku przys1lym zabruk kostką --- szkołach łód7.kirh do chwili rozpoczęcia roku 

~·~!~~la~~~is~ra~f.w;o~i;~.c~ j~~n~;· sr:~~~k~~~ u I pi ot r k owska n f Z·YS zł ości sz~~~no;~~- posiadają<.e jeS7C"Ze wolną ilość 
cy Zachodniej na odcinku od ul. Legionów I • irfl miejsc, zgłos·zą ja do Kuratorium, które bę-
do ul. 11-go L'stopada oraz Al. Kościuszki na 1 ro\ eybusy i OU'ObUS.V zamiast tramwo]Ó•Af dzie dzieci umieszczah w poszczególnych szko 
odcinku· od ul. Bandurskiego do ul. Żwirki z I MZK otrzymały ostatnio 5 wagonów szyn 1 sobie wiec wyobrazić, jakie wielk'.e ciśnienie ła<:h. 
drugiej strony ul. Kilińs!dego ·na odcinku od W roku bieżącym ok. 20 tys. młodzieży wyj-

do n'.ezbędnej wymiany torów w naszym ' wyw·erają koła na nawierzchnię, rozpycha- d!ie ze s·zkól pod~tawowych (VII 1· VIII kla-ul. Nowotk: do ul. Daszyńskiego. Na terenie J " ,.''.:~,.,.. · .. · .. ,.·.·-... ,,, .. T,~·~ mieście. Ułatwi to w znacznym stopniu pra-, jąc ją na obie strony. W zw· ązku z tym, Wy- sa). z tej liczby 7 tvsię~y prawdopodobnie 
ce Wydziału Komun:kacj; Zarządu Mie.islł:ie- dział Komun'.kacf Zarządu Miejskiego wraz pójdzie do szkól zawodowych, 2 tys. - do ·--„ .... -„„-„„ - go. który zabiega w tej chwili o dodatkowy z Vlydziałem P'anowania i MZK rozważa s~kół M;n:ster.;twa Pr-zemvs!u, 1 tvs. - do in-

~ ~#!Ji; ~ przydział asfaltu na roboty inwestycyjne i opracowuje interc-sujące plany usun ęcia to- nych typów szkół zawodowych. W tej <:hwiJi 
• . +.;~ • przede wszystk'.m przy ul. p:otrkowskie.i, 1 rów trar.iwajowych z ul. PiolrkowskiPj. Tram- przewidziane są w Ku1atonum mie;sca na 7 
\;~~~ .·~.Ao,~- · gdzle trzeba naprawić bruki przy torach 1 waje na P"otrkowskiej zastąpiłyby inne środ- tysięc.y młod;z : eży. Zoslaie więc jeszcze pew-

- _ na część młodzieży bez przydziału do szkół. tramwajowych. I kI komunikacji. jak autobusy I trolleybusy, a 
STAŁY CZYTELNIK XXX. Jeżeli atmen

ty za Was otrzymała matka od sukcessorów 
majątku Waszego ojca, to w wypadku op sa- 1 
nym przez Was przysługuje Wam pełne pra-

l Cyfry wyżPj podan:oo doty<'zą okręgu szkolne-
Należy zaznaczyć, że n'lwierzchnia asfal- tę główną arterię naszego m'asta - wedlug go łódz!,iego (Łódź i województwo). 

to•va, na której znajdują się tory tramwaje- tych projektów - odciąż~·ł·rb-v ulice na za. 
•ve, ulega bardzo szybko zn:szczen:u: tram- chód i wschód od P:otrkowskie.i. 
waj waży wraz z pasażerami 8 :on, można 

wo do wszczęc:a kroków spadkowych. Praw- 1~~61&i;;l~~li1';~~-iil-i111~3'~~ dopodobnie majątek poniemiecki znajduje się I '1 ~ 
obecnie pod Zarządem Nieruchomośc'. . I 'I I 

Sprawę powinniście bezzwłocznie skiero- ~ · d 
wać do Sądu Grodzkiego. który jest właśc wy I 1ilt· ;a!iimliJil11łi1il1iiiiil~fldfii1~~ 
dla tego rodzaju spraw. l\Ius:cie jednak przed I ;. , 
s.?wić odpowiednie dokumenty, na podstaw;e: W FZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 1 W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach" 

ktorych otrzymała matka al.menty przed wysunęła się na czelo Slanls1awa Michalak Stdnislaw Kubik uzyskał 161 proc„ a Fran· 
wojną, ewentualnie wiarygodnych świadków, i (151 proc.) i Józeh1. Seweryniak (140 pr'lc.t. ciszka Kociołek 159,3 proc. 
którzy swoimi zeznan iami ,b-:;dą mogl' stwier-

1
· .M.u ;;rn św1.lcń . uzyskał 14g proc. Na „>zó:;t W PZPD Nr 22 prządk i : Karolina Go9o-

dzić stan faktyczny . Sprawę bezwzględn·e po kac h'' os ' agnał SteJ;in Pałczyński 151.7 lewska i Fel ksa Sobczak f4 strony) os1ą-
winniści.e v..-ygrać, jeżeli bedz·ecie ją mogli proc. H3l~~" Bogus. zd-0była 142,9 proc., a gnęły po 151,.J p ' O' . a na 3 st ronach Kazi-
poprzeć wyżej wspomnianymi dowadam'. Helena Pa1Kowska i39,5 proc. W przędza! miera Pyc10 l Apolonia Lasoń po 178,9 

ni wyróżniły się: Bronisława Świtoniak pwc 
KORNEL MICHAŁOWICZ - student P.Ł. 

N:estety, jeżeli już w dwóch ir:::I acjach spra
wa została przegrana, n;e ma żadnej podsta
wy do rew'.zji procesu. Jeżeli nie uplyrręło 7 
dni od ogłoszenia wyroku, mogła zaintereso- 1 
wana strona założyć kas'lcję, którą jednakże ' 
należało z miejsca za powiedz· eć. 

STANISŁAW JAKUBOW - PIOTRKÓW. 
Niestety, nie zamit>szczamy w naszej gazecie 
prywatnych podz:ękowań. 

SUBLOKATORZY. Jeżeli macie pokój 

(!88.2 proc.). Łucja Krawc'Zyk (165 proc l i W PZPB w Pabianicach w przędzalni wy-
Pau: ;na Jan :c7 ewska (161,8 proc .). różniła się Bcrlikowska (840 wrzec. - 148,6 

W FZPB Nr 2 w tlrnlni na 6 kro~nach naj proc l i Maria Miszczak (750 wrzec. _ 
lepsze miejsca uzyskaly: Maria Jaw'1rska 148,4 proc.). Tkaczka Sabina Zych (8 kio
(1513.I pror.) i Irena Drzewiecka (1~6,2 sien) uzyskała 181.ll proc., Sjefania Maty
proc.), a na „czwórkach" Władysława Mai nia na „szóstkach" 17'2,I:! proc., a na „czwór 
(168 proc .) i Trema Kucharska (152,1 proc.). kach' " Stanisława Bujnowicz (172.8 pr0 c .) i 
W przędzalni (6 str-"n) Maria. St1>lmas1czvk .Anna Paruszewska 166,7 proc. 
zclo 1yia 13.5.7 p1 oc., a JaDlna Dębow5ka 

7 
. . 

134,8 proc. Zofia Bich1et (il strony) uzyska„ W P-PB. w Zg,ierz~ w przędzalni (4 stro-
ła 1JA t proc. , ny) Anto~;'I''l Nnwa_~ z?obyta 171.2 proc., 

\V PZPB Nr 3 w tkalni (4 krosna) na cm a Genowe a W1aderk1ew1cz 144, t proc. He
lo wy'st•nęły się: Leokadia Bo::ia-::z (l'ł4 Jena Paradowska (3 strony)_ osiągn~ła 166,3 
proc.) i Bron:slawa De~ llG9 proc). We proc., a Ewa Ulewicz (3 ~!IO.ny-). 157,4 proc. 
l"S1J6łza\"Pdni c tw'. e zesoolowym: zespół W PZPB w Rudz e Pdhtan1cl.iej w tkalni 
ma.i sł ra Zim r. na (115.4 pr~c.). wyprzedził ze- na 10 krosnach na c10Jo wvs•męly się: 
sDół Marcinkowskiego (112,4 proc.); zes,,ól Marta Majer ( 154.8 t>roc.) i B~lesława No
Cżłap:ńsk' ego (135,7 proc.) - zespół Ba- wak (152 proc.). 'len<>bia Sawicka i Ksawe 
naszczyka (127,8 pro:.), a zespół Sohańok"e ra Szymań~kd (8 hrosien) uzyskały po 175 
go (111.1 proc.), uległ zespołowi Niedbała pro~. 
(1 u q T'T'lC \ W PZPB w Andrychowie oierwsze miei-

\V P?PB Nr f) przadka \Vładvs·,-,,a L11ss sce w tkalni (4 kro<.n<>) zaięly Kat:i.rzyn'I 
n~ys';: i:!l• 117 proc., a franci• 7 ko. SzyTań· Mikoła "ko (lfi9.6 proc j. Tkacz Franciszek 
sk:i 14~,6 proc- normy. \'I tkalni f.,c?wórki") , Guzdek (4 k•osna) osiągnał 165.9 proc. 
wy1)iły się na c?oło. Aqn;eszka Greb'lwska 1 Wśród przadt-k (4 strony) Rozalia Karkosz
(l8R 7 proc.), Antonira Dom'za (186,B proc:.) , ka u1ys1'ala 137,5 proc, a Aniela Bizoń 
i Stanisława Zrobel{ (184,6 pMc.). j 137.2 pro<:. ' 

sublokatorski 7a który wlaścic" el pobiera 
wygćrowaną 'cenę, powinn ·~c e poslarnć się o I 
przydział n.a i:en pokój w Wydziale Kwalerun 
kowym. Jest to sprawa zupełnie prosta, nie 
przedstawiająca żadnych trudności. Wydział 
Kwaterunkowy, dając Wam przydział na po
kój, jednocześnie ustala wysokość komorne
go, które n ·e rn-·że być wyżs:?:e , niż część c•~· 
hśti komo!:n:::g::> płaconego przez właścic"eh 
m.:eszkania. I tak na przykład, je~eli właści
ciel płaci za lokal 4-pokojow:v 300 zł mie
s'.ęcznie„ to Wy za 1 pokój w takim mieszka
lliu nie możec ' e płacić więcej niż 75 zł.. co sta 
nowi czwartą część komornego 'WWł*#Mi - • UMHfi MM •• „, 

'N cd ług teoretycznych obli-zeń w samej Ło 
dzi brak jest w chwili obecnej m1e~sc na 680 
dz:eci Z tej cyfry ddeci. które zdały egza
min prz('d Kom J sią snołerzn'l-pedaqogiczną, 
z całą pewności:i, będą dt1 szkół przyjęte • 
.....,__.... ....... ,,_~n>~mw~ ...... .-.. • ...._-.....,~;-._. ____ _. 

Tru~Elośc~ f :n anso 1e 
tramwa;ów . 

12 m'lionó • z'. der cy:u mies~ęcznie 
.Jak się dow·adujemy, w M iejskich Zakła· 

dach Komunika<yjnyrh sporządzony JUŻ został 
całkow i ty bilans za ostatnie 5 mie6ięcy. Z bi· 
lan~u W~'n : lu, że MZJi. walczą z ogromnymi 
tru dnok' ami - deficyt bowiem za ten okre·s 
wynosi ok. 60 mil. z/, a w:ęc 12 mil. zł m:e
s i ęczn i e. 

M imo lo wyremontowano 35 wozów (re· 
montv glówne), a n:i m:eście stale jest w ru· 
chu lOl wozów sllmkowvch 195 doczepnych 
w ruchu normalnym, oraz 15 doczepnych -
w rurhu nadzwyczajnvm - rano, k iedy robot• 
ni<"V ~p i e>Szą d::i fabrvk 

ł IZK m!mo dąglego deficytu n ie podwyź• 
SZil 'C! jednak opiat za bilety trnmwa;owe. (m.) 

Komunikat 
'li s u~w e l31'1só~ do le las Vili i IX 

1 Ob. D~·reldor2y n;itychmiast po ukończeniu 

1 egzaminów cło klas VITI i IX nadeślą sian 1icz
' bowy ml'ldzieży przyjętej do tych klas z poda 
; niem struktury spo!ecznej oraz imienny wykaz 

z adresami tych uczniów i uczenruc, którzy 
zdali egzam1n, a nie zostali przyjęci ze wzglę
du na brak mii>jsr·a. Unniowi,,, ci otrzymalą 
1e .sT!l:cly o-tpowiedu!p zaśwl<1d..-7enia i w dni 
2 slnnnia b. r. z~kszą sie do Kuratorium. 
(JCłiie tl(\wiec!zą s!ę, do których szkół - w gra. 
nicach możliwości - zostali przydzieleni. 

NACZELNIK WYDZIAŁU 
tDr J. Łopuski) 
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Kro n i k a *Ka I i sza I Ka~ s~~~::~~~~~~c~ i~.~~~:~~~ ~:~1'~!.~ I 1~:~~~! !,~~~~~~~:!:~;~ 
1 nia si~, stwor~enia _jedn~j dużej, za- Spółdzielcy, którzy przetrwali wojnę, Ż~'\vcze w_ s~lt.::pie PSS za. łą!:zną sumę 

ROMU WINSZUJEMY 
WtOT"ek, 6 lipca 1948 r. 
Dziś: Łucji. Domimki 

.WAŻNIEJSZE TELEFO~'Y 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Strai 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DYŻURY 'APTEK 
Dziś d:1żuruje apteka mgr. Pewnic

kiego, Pl. 11 Listopadt'. 4, tel. 16-80: 

sobneJ w kapitały, sro<lki transp01towe otwierają na nowo PSS w 1945 r. Po- 5<..>0 zł. nues1~c:zme. . 
I ~ dużą liczbę członków spółdzielni spo- wstaje wówczas kilka punktów sprzeda W walce ze. spekulacJą P~S w Kall· 

l 
zywców. ży PSS w mieście. liczy ona początko- szu odegrało i w dalszy~ ciągu odgry· 

Tak się korzystr.ie u nas w Kalisz<! wo 840 członków. W r. 1946 PSS posia- wa obok PDT i rn1 pie~ w0~zorzędn~ 
złożyło, że posiadamy tu spółdzielnię da już 26 punktów sprzedaży i liczy rolę. • . „ ... 
jedną ze starszych w kraju, pracują::ą 2611 członków. Obecnie liczba. członków O.bok :punktow ru~·lzielcz.ych _PS~ V: 
lepiej niż pozostałe kaliskie spółdziel- wzrosła do 4300 osób, a ilość punktów Kal~szu Jest kilha, mnych sp_oł.dz1eln 
nie podobnego typu - Powszechną sprzedaży i ośrodków rrodukcji .PSS - ?Po.zyw;-~w, bez .EJoro_wnc.i„;,a mi:ieJ~zyc_h 
Spółdzielnię Spożywców. do 31. i biedmełszych, a w1ę?: -.- .;p_ołdz1elme 
Powstała ona w warunkach bardzo Liczby te mÓ\\.ią. same 7.a s~ebie i bank?w,cow, poczto;vcow, hde~arzy, pi:_~ 

niesprzyjających, bo "" r. 1932 i od świadczą o tym, że spółJ.zielczoM ma cownikow samcri:ądov.:ych, kt.ore Z. dosc 
' h d · · t · · · zapewni'one urarunki' J"<ikn".il•'pszego znacznym trudcr.1 utrzymuJą Sle na p1erwszyc n1 ~we<:rn is mema znaJ- ... " ~ · h · -

dowala się ciągle w w'8.ke z policją sa- rozwoju w Pol.sce Ludowej. po~ie~zc. m. . 
1 

. 'łd . 
1

• 
n:a.cyjną · oraz z bogat vm kupiectwem Obrót 29-ciu pla~ówek sprzedaży i 2 ? aC; powiKn_n°

1
. ro ~cz~ie tspo :ie .n 

kaliskim. . . \ placówek produk"'yjnych PSS-u wyno- srozywc?W w a lSZ~ d. . a ~ PY ame 
W latach od 1932 'o J939 PSS posia- si miesięcznie przeci~tnie 31 milJ· . zł. 0 rzymuJemy ouoo"'.1e z z us~ prezesa 0 PSS, tow. Falkr,wsk1ego: 

Tysiące dz·atwv wyjechało na kolonie 
W tych dniach ~vyjechało na k0lonie 

letnie do różnych nif'iscowo:'..ci letni
skowych ponad lOOU hlh;kich dzieci. 
Mimo niepogody cdjt>:::dżajq.ce dzieci 
z radością siadały do ~. amochcdów, wio
zących je po zdrowie j siły. Szczególnie 
zadowolone buzie mii..la 200-osc.bowa 

I 

gromada dzieci robotniczych, wyjeżdża
j~ca na "kolonie zorgarJzowane przez 
Il. T. P. D. w pięlm~j rrJejscowości let
niskowej.na Wolicy. \\" drugim turnu
~ie - w sierpniu - R. T. P. D. wysyła 
t~'m ró·wnież 200 dzieci. 

„Stwarzają~ jedną spółdzielnię spo· 
żywców w naszym mieścif:', b~dziemy w 
stanie naszą r.:il~ 3poleczną spełnić w 
szerszym zakrede, nii dotychczas: pó· 
łączenie spółd7id1\ spożywców - to 
zlikwidowanie pr ;.·! rostu aparatu admi· 
nistracyjnego, a co 1;,a tym idzie--ogra
niczenie niepn1cluktywnych wydatków 
zasobnej w ka11italy,' posfada}lcej ws~l 
kie środki kvmunikacyjne spółdzielni, 
takiej, która przy zwiększonych obro
tach, będzie mogła zadowolić siQ niższą. 

ReJ·estrac•a kawt odz·1ez· owych marżą zarobkową. 'i\'reszcie zyskamy j Ił możność planowania na odcinku spół· 
_ • • dzielczości. Będziemy mogli na peryfe· 

na przydztał wełny na ur-c1 kwartał 1948 r riach miasta pootwierać nowe punkty 
KINA 

„Bałtyk": - „Serenada 
Słońca", godz. 16, 18, 20. 

w dolinie 

_zar~:'ld M~eJskl .w !<ahszn - .WydZJal Apro- pos1ada1ące po~a. sobą preepracowanyc~ peł- nowe placówki p~·odukcyjnc _ piekar· 
STYLOWY - „Skandal" 

· · · . . . • I sprzedaży, będziemy mogli uruchomić 
w1zaCJI zaw1adam1a, ze stosowme do zarządze- nych trzech mtes1ęcy, będą mogły zare1estro- · f b k ·k • , • p "d.zi • 
nia Min. Aprowizac1·i pri:;;p rowatlza się rei· e- v: ać swa karty w re1·estrac1'i dodalkowe1·, o ile me.' a ry ę ')n::;er '" · TZYJ. ?- Cl.O na,s 

„Wolność: - „Ostatnia szansa", go- strację główną kart odzieżowych na przydział okras swej pracy dopełnią do trzech miesię- kazdy konsum:r.t, by nabyc u nas tan· 
dzina 16.30, 18.30, 20.30. wełny za III-ci kwartał 1948 r. Rejestracja na cy. - szy produkt. (Dz.). 

terenie miasta Kalisza dokon<mą zostanie w Rejestracja jest przeprowadzona na podsta-

:Administracja - telefon nr 12, czyn
na codziennie od godz. 9-ej do 16-ej 
w soboty od godz. 9-ej do 13·ej. 

lerminie od 1-go do 20-go upca br. w niżej wie zaświadczeń, uprawniających do rejestra- Przetarg nieograniczony 
wymienionych punktach rozdzielczych: cji, wystawionych przez uprawnione zakłady 

1) Powszechna Spółdzielnia Spożywców, pracy (podobnie jak w rejestracji kart na weł
sklep Nr 22 - Plac 11-go Listopada nr 15, 2) nę u II. kwartał br.) z tym, że wystawione za
Powsz. Spóldz. Spożywców, sklep Nr 13 - ul. świadczenia winny być przed złoż,..niem ich w 
Kanonicka 2, 3) Powsz. Spółdz. Spożywców, punkcie roŻdzielczym poświadczone przez od-

z • d k ł sklep Nr 4 - Pl. Kilińskiego 2, 4) Powsz. nośne biuro .rozdziału ikart zao.patrzenia. apisy 0 SZ 0 Y Spółdz. Spożywców, sklep Nr 2 - Pl. 1-go Ma Zakłady pracy, eatrudniające powyżej 50-ciu 

R T P D 
ja, 5) Spółdz. Prac. Miejkich, sklep Nr 3 - ul: pracowników, wystawiać będą zaświadczenia 

• • • • Gen. $wierczewskieqo. zbiorowe. Zaświadczenia muszą odpowiadać. 
Rejestracji p<>dlegają tylko te karty odzie- ustalonym ,vzorom (podanym zakładom pracv 

Dalsze•zapisy uczniów i uczennic do 

1

. żowe, których posiadacze w okresie ostatnich przy rejestracji na wełnę). Zakłady pracy, wy 
szkoły ogólnok!'Zb:>lcącej i l.icealnego tnzech miesięcy tj .. kwiecień, ma~, czerwiec br. stawiaj_ące v~świa:dczenia, obow!ąz_ane s~ prze 

• . . . . byli stale zatrud01eni w zakładzie pracy upo- <;llowac odpisy wydanych zaswiadczen dla 
R. 1': P. D. przyJIT.UJe CPdzit'llltle l<ance- wa~nionym do pobierania kart odzieżowych i ewentualnej kontroli. -
laria szkoły powszechnej Nr. 2 p:·zy ul. w zal>ładzie tym. pracują nadal. Zak~ady pracy zaopalr~ane p~zez R. C. A. 

M 
. . · Osoby 7atrudn10ne w zaklad.:ie pracy, upraw Poznan dokonają rejestraCJi w ReJOnowej Cen-

3-go aJa. nionym do pobierania kart odzieżowych, a nie trali Aprowizacyjnej w Poznaniu. -

Zwalczaj y plag-= naszych sadów 
winni przystąpić bezzwłocznie wszyscy 
właściciele sadów, by ustrzec owoce 
przed jej szkodliwą działalnością w ro· 
ku przyszłym. Do skutecznego tępienia 
owocówki jabłkóweczki wystarczy obec
nie oczyścić pnie drzew owoc. na wy"'o
kości 1 mtr ze strony spękanej kory, za
kładając następnie na pniu opaski z pa.-

pieru lub słomy, w których zgromad1.ą 
się szkodnki, szukające schronienia na 
zimę. Po 2 - 3 tyg:Jdniach należy opa
ski wraz z zebranymi w niej szkodnika
·mi spalić, zastępując je nowymi. O ile 
będziemy powtarzac ten zabieg d.o koh
ca września, możemy być pewni, że w 
przyszłym roku owoce będą nietknięte. 

Wydział Powiatowy w Sieradzu ogłasza prze 
targ nieograniczony na budowę gmachu od
działu chirurgicznego i p-0łożniczo-ginekolo
gk.znego Szpitala Powiatowego w Sieradzu. 

Podkładki ofertowe za opłatą 2.000 zł. przej• 
r.:enie planów oraz informacje odnośnie budo
wy, można otrzymać w biurze Architekta Po
wiatowego w Sieradzu . . przy _ ul. Warckiej 
Nr 15. I-sze piętro. 

'Oferty w podwójnych zalakowanych koper
tach z napisem _„Oferta na budowę gmac)lu 
oddziału chirurgicznego i polożniczo-ginekolo
gioznego Szpitala Powiatowego w Sieradzu'' 
należy składać w kancelarii Wydziału Powia
towego w Sieradzu, przy ul. Warckiej Nr 14 
do dnia 20 lipca 1948 r. do'godz. 10-ej. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o 
godz. 10,30. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłace• 
nie wadillllł w wysokości 1 proc. sumy ofero
wanej w K'asie Wydziału Powiatowego w Sie
radzu. Oferty be:i; złożonego wadium nie będą 
rozpatrywane. 
Wy~iał Powiatowy zastrzega sobie wolny: 

wybór oferenta, unieważnienie częściowe lub 
całkowite przetargu, wyłączenie niektórych ka 
tegorii materiałów lub robót oraz zmniejszenie 
ilości robót bez p<>dania przyczyn i prawa ro• 
szczenia do jakiegokolwiek ods~kodowania. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
STAROSTA POWIATOWY 

92-k (-) P. Walicki 

W naszym rolniczo - ogrodniczym po
\.viecie sadownictwo ze wzgl~u na ist
nieją ce tu fabryki przetworów owoco
wych ma dość dobre warunki rozwojn. 
Wielu rolników kalis!tid1 docenia w peł
ni konieczność racj')'1'.ll!:;ego zakładania 
sadóW handlowych, z których dochód 
przy odpowiedniej piel~gnacji, przekra
cza znacznie zyski, osiągane z rolni
ctwa. 
Dochodowość sadów zależna jest jed

nak w głównej mierze cd jakości wy
pięlęgnowanego owccu. Straty spowo
dowane przez szkodnków drzew owoco 
wych wyposzą w Polsce roeznie około 
150 milionów złotych. .A nn.jwiększym 
szlrndnikiem owoców - głównie jabłek 
.i gruszek - jest jak wiemy owoców
ka jabłkóweczka, do której tępieni:l. 

Kronika miłicyjna
1 

SAMODOJSTWO I s·.vej istotnej przestępczej działalności I dwu dni wpadli. na trop złodr.iei. Oka.za· 
W dniu 30.6 w areszcie Pow. Komen- podawał się za muzyka. li się nimi - W:niewicz Józef oraz Sob· 

dy M. O. w Sieradzu powiesił się za- W związk!1 z z.ak::z-<?m P~~tnego cza~ !ranc_is~el~. Obydwaj złodzieje 
trzymany Marchwicki Jan, lat 39, za- ga.rbn:iku skor, wmm prod1;1kcJ1, i sk11- zdązyh opuscić:. Naczesławice i udali 
mieszkały we wsi Złotowizna gm. Wró- pn skor surowych odpowiadac będą się wraz ze skradzioną kosia1•ką do War 
blew. Zatrzymanemu odebr-ano w czasie przed Sądem Okręgowym w Kaliszu. ty, gdzie próbowali ją spr?.edać. Zło· 
rewi.:7.ji pistolet oraz 6 sztuk amunicji. dziei zatrzymano i oddano do clyspozy-

KRONIKA WYPADKOW cji sędziego ś~~czego. „. 
Ku uwadze 

abonentów telefonicznych 
WYKRYCIE NIELEGALNEJ 

GARBARNI W POWIECIE 
Niedawno temu :!:'unkcjonariusze MO. 

Ministerstwo Poc2t i Telegrafów wpadli na trop zamaskowanej garbar
przystąpiło do nowycl1 spisów abonen- ni nielegalnej w Górach Zborowskich, 
tów telefonicznych 0gólno;.>0lskich : gm. Tykadłów. 
ckręgowych. W zwią~ku z tyn1 Rejono- W czasie rewizji w jednej z chałup 
wy Urząd t elegr. - ~elef. w Kali.::i7.u Al. wsi wykryto garb~rnię, którą. prowa
Stalina 7 pok. 9 prosi uprzejmie abo- dzili Jan Binek i Rajm Ignacy, miesz
nentów t elefoniczn„ch sieci Kalisz e kańcy wsi Góry Zborowskie. Skonfisko 
zgłaszariie wszelakiĆh zmian dc:tyczą· wano 29 skór ;-;urmvych, już zanurzo
cych sposobu uniieszc11_•nia w uowych nych w wapnie oraz trzy skóry wypra
spisach w tcrr.tinie ni~p·ze!· :aczalnym wione. 
do dn. 10 lipca b. r. Wszystkich abonen Jak si0 w toku dochodzenia okazało, 
tów telefonicznych upr asz::t się w tym- głównym założych'lem, „maj:;trem" i 
że terminie o podanie na kupno jakie· dostawcą skór '.1.0 nieleg alnej garbarni 
go ::;pisu reflektują: (,C'ólmipo~shi<>go jest niejaki Zygmunt Różański, miesz
czy okręgowego. 

0 

• J lrnniec Kalisza, który celem ukrycia 

Przejeżdżający AL Stalina samochód * .„ł 
Teatru Miejskiego w Kaliszu wpadł 
przyczepką na lata~·ni~. Wypadek na
stąpił z powodu oderwania się przyczep 
ki od samochodu.. Obyło się bez ofiar 
w l:idziach. 

PRZYŁAPANIE ZŁODZIEI 
KOSIAH.KI 

W końcu czerwca br. na s?.kodę Pań
stwowej Szkoły R(•lniczej w Naczesła
wicach, gm. Staw skradziona została 
kosiarka, własność szkoły. 

Powiadomione o kradzieży organa 
M. O. wszczęły nat;,rchmiast dochodze
nie i poszukiwania za złodziejami d·.)
bra publicznego. F1111kcjonarmsze MO. 
w rekordowym tempie, bo w przeciągu 

Należy stwierdzić, źe dzięki czujno
ści MO. w ostatnici1 miesiącar:!h ilość 
przestępstw w naszym powil:!cie znacz· 
nie spadła, ró\vnocześnie znaczni·~ wzro 
sła ilość wykrytych pr~stepstw. W ma• 
ju br. zanotow~.110 74 przestępstwa prze 
ważnie kradzLi.e w pm.v:iecie, b których 
MO. wykryła 51, w czerwcu br. popeł· 
niono podobnych przestępstw 53, z któ• 
rych vvykryto 44. 

Komenda MO w Kaliszu zwraca się 
do ludności z apelem, by natychmiast 
w wypadku stwierdzenia kra.dzieży, po
szkodowam powiaC:amia.li posterunek 
MO. Szybkie wszczęcie pościgu i śledz
twa jest bowiem pierwszym warunkiem 
wykrycia przestępcy. (Dz.). 
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TEATRI" l Ze s porJ.!! 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Wójcik wzorem prawdziwego s· o I wca •.• 
Teatr ,JIA GA TELA u Piotrkowska 94. ,.Tour de Pologne" na trasie Piotrków - Łódź 

Dz'ś i codz:ennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" l 
Kasa czynna przez cały dz:eń: tel. 272-70. 1 

TEATR KOMEDJI MUZYCZNEJ „LUTNIA" I 
Piotrkowska 243 

Dziś t cod?.. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'' 
romantyczna operetka w '1 obruacll - j 
Otto Hei baL ha Udr al bierze !IO osób. - Chór I 
- fl'! 1t>' - (Jrklestra. Bilety wcześn1e1 do na
bycia . w Spóldz1eln1 Artystów • Plastyk.ów -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie I 
teaJrU. W niedzielę kasa teatru czynna od . 
gori? 11 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
na „JOANNA Z LOTARYNGII'' z Ireną. Erebie 
równą. w roli tytułowej . Urlzial biorą: StaPi
sław Bugajski. Stanisław, Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halma Głuszkówn;i Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan•rsz Jaroń, Michał Me
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt.

1 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatar~ki. 

Reż'yseria Erwina Axera, kompotzycja pla-
styczna Otto Axera. ! 

Kasa czynna od 12-ej, t~l. 123-02. I 
Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia 43. tel. H0-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letruego I pre
miera rewiomontażu pt: „w ogrodzie przy po. 
godzie" z udz'.ałem całegCl zespołu. 

Teatr „SYRENA'' Traugutta I 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń

ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
1G-f3 i od 16-ej. 

6'11\/A 
ADRIA - „Guwernaru~ka'', godz. IS, 20,30; w 

niedzielę 15,30. 
BAJKA - „Admirał Nachimow", godz. 18, 20; 

w niedq;, 16. I 
BAŁTYK - „Monsieur La Souris", godz. 18, 

20,30; w niedz. 15.30. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu Program Ak.ualności przeniesiono 
do k ina •. Hel". 

HEL (dla młodzieży - „Pięciu Zuchów", I 
godz. 16, 18.30, 21 . w nieciz 13 :rn 

HEL - „Pro~ram Aktualnnści Kr~jnwych 

i Zagr. Nr 19'', godz. 11, 12, 13, 14, w 
nie dz. 11, 12. 

Bo{:s1nw Napierała, l ew szos polskich, zaraz 
po przy jeździe na metę w Helenowie 

~ 

~ 
Rzeźnicki i Wójcik pomimo zmęczenia przy· 
oblekają przyjemny wyraz twarzy przed obie

ktywem naszego fotoreportera. 

"'. 
Wójcik wjeżdża na tor helenowski 

Wacław Wójcik, tegoroczny zwycięzca „Tour 
de Pologne" nie jest czv6tej krwi warsza

wiaumem. Pochodzi on z Garwolina, a przed 
wojną pracowdl w zak!adJch „Tudor" w Pia
stow;e. 

Wójcik w kolarstwie stawiał wówczas 
p.ierwsze kroki. Początki były jak zwykle tru· 
dne. Wó jc :k n :e odnos!! wielkich sukceaów i 
często · pr.zegrywa! z . dużo słabszymi później 
kolegami. N iepowodzenia te jednak nie z.n;e· 
chęci!y go do kolarstwa. Wóicik nie przestał 
trenować:, przeciwp1e, coraz większym stawał 
s i ę fanatyk iem s.portu kolarskiego. 

- N;eraz - mówił mi jeden z kolegów 
Wó;cika z tego ' okresu - Wacek przyje-id-żal 
do mnie i W)'c1ągał mnie na trening. Nie za· 
wsze dawałem s i ę .namówić, !ro mnie oprócz 
kolarstwa poc: ąga.ło jeszcze coś innego. On 
poza rowerem nie w:dzia! świata. No, i chło· 
pak się doczekał, że jest dziś znany w całej 
Polsce. Dopi ął swego. 

Wójcik może być przykładem dla każdego 
·sportowca. Nie wie, jak smakuje papieros, 
ani „wódzia". Rozum ie doskonale, że pro wa· 
dząc życie „św:atowca" - nie można zostać 
milStrze.m. (Kr.) 

elywacy „Filmowca" 
remisu .ą z „Orleanem" 

W Krotoszynie został rozegra-ny mecz ply· 
wacki KS „Filmowiec" (Łódź) - RKS „Orkan". 
Zawody zaikofic.zyły się wynikiem remi6owym 
84 : 84. 

Z c1ekawych wyn ików na uwagę zashigują 
czas Dobrowolskiego na 100 m .styl. klas. 
1 :26,0 min., Perkows_kiej na 100 m styl. klas. 
1:457', a przede wiszystkim Jery na 100 m styl. 
dow„ w 6Ztafecie 3x1QO styl. zmi.en. panów -
1:07,7 min. Zawodnik ten nadrobił na przeciw· 
mku około 25 m i przyniósł zwycięstwo w 
sztafecie „Filmowcom" w czasie 4:10.3 miill. 
Czolowa zawodniczka Polska Janasówna z I 
„Orkanu" uzyskała zwycięstwa w dobrych 
~zaosa,ch na 1 oa i 200 m styl. klas.-1 :34,9 miin. 
1 3:24,7 mm. 

Należy i!Jadmienić, że drużyma „Orkanu" j 
była zasilona zawodnikami z powańskiej 1 

,,'Warty" Cichońskim i Boruszczakiem, dzięki I 
którym gosipodarze os;ągnęli zaszczytny wy-

1 
nik remisowy. Zawodom przyglądało się oko· I Lulek 
Jo 2.000 osób. 

Pietraszewski gasi pragnienie 
lemoniadą 

łódzką 

MUZA - „Zycie Emila Zoli", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

~OLONIA · - „Rosanna siedmiu lr:~iężyców" 
gt'ldz. 16, 1830, 21. n '. edż 1330. • SZUKAMY TALE ow 

PRZEDW!OSNIE - „Płomień Noweg.o Orle
anu", godz. 18, 20: w niedz. 16. w ,,Królowej Sportów•• ·1ekkoat!et ce 

ROBOTNIK ' - „Wyspa Skarbów'', godz. 17, 
19 21; w niedz 15 . 

ROMA - ,.Ostatni Etap", godz.. 18, 20,30, w 
niedz. 15,30. 

REKORD - „Aleksander Newski", god:z. 18, 1 

20,30; w n'.edz. 15.30. 
STYLOWY - „Wieczna Ewa", ,:odz. 16,30, 

te,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
SWlT- „Tinur i Jego Drużyna", g0dz 18.30, 

2::l,30; w niedz. 16,30. 
TATRY (w oqrodzie) - „Wiosna•·, godz. 16,30 

18,30, 20,30 w niedzielę 14,30. 
TĘCZA - ,,Kulisy Wielkiej Rewii'" godz. 16, 

18,30, 21, w n iedz. 13,30 

W ramach przy· ' 
gotowań lekko· 
atletów polskich 
do Igrzysk Bał· 
kańskich, P0ls.kl 
Zw.iązek Lekko· 
atletyczny orga· 
nizuje dwa obozy 
treningowe prze· 
szkoleniowe dla 
mężczyzn i kob iet. 

Obóz ma na celu przeszkolenie zaawansowa· 
nvch do tego stopnia przodowników lekkiej 
atletyki oraz sprawdzanie i trenowanie mło· 
dych talentów. . 

Krzyżanowi;ki, ~wln i ar.!.k i : l ski Ryszard, Kowalski Janusz, Dębowski Ze-
z łodzi: Pawłowski, Owczarek, Sosnowski, non, Twardowski Piotr. 

Rokorowski, Dychto; · Na 'obóz kob'.ecy w dn. 1 - 31 sierpnia br. 
z Krakowa: Wid~ł. Niemczyk, Serą.finl, w Zakopanem zostały wyznaczone następują· 

Puzio; ce zawodniczki: 
:z Lublina: Pietrowski; ze Sląska: Pan.kówna, Piwowarówna, Wie• 
z Poz.nani.a: ::iutko".l'l:ki, Skałbania, Mro· czorkówna, Wajsówna, Elfr. (Zabrze), Hamer-

żewski; lak, Kwoka, Pażdziorówna, Wasilewska, Gębo· 
z Pomoru: D\•Tiec.ki. Grzanka, Siemiątkow- J:sówna, Siendzielorz, Bregulanka, Hajducka, 

ski, Masło'·rsk ; (Bydgoszcz), · Twardowski, Szwarcówna; 
Dzwonkowski (Włocławek), Sobecki (Toruń);\ z łodzi: 1 Kucharkówna, Leg6wna, Bl6c!en· 

z Olsztyna: Rutkowski. Możaryn; nlczak, Słomczewska, Hofmokl, Pesk6wna, 
ze Sląska· S::endzielarz, Praski, Deja, Ko· Piotrowska, Pab1ś, Gozdek; 

cot, Kc>zubex, 1\.h:cha, Szymoszek, Czeszyk, l z Radomia: Kus\ówna; 
Walasek; I z Warszawy: Niepostynó:wna, Chrystenzen, 

z Wrocławi a: !'!owak, Małecki Marian 1 Pokora, Sienkiewiczówna i 4 kandydatki WISł..A ~ „Casablanca", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15 . 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący PłornJeń", god1 
lf;.~0. 18, 20 ~0: W nJP,d7 13 

Na obóz męski, który odbędzie się w dn. 
t - 31 s!erpnia br. w Olsztynie zostali powo· 
łani: 'L Warszawy: Mirowski, Gburczyk, Zwoliń· 

Kubera, 1·ski, Kuberski .Jerzy, Jurzysta Janusz, Borkow· z Gi:lań<ika: Mach, Nowak, Korban, 
z SKS; 

z Poznania: Cieślikówna, Dobrowol6ka, 
Brześniowska, Lesznerówna, Kamińska, Krusz· 

WOLNOSC - „Monsieur La Souris", godz. 15, 
17,30. 20; w n '. edz. 12,30. Pierusze odnlo.1q kówna, Czerwi1'.!ska, Kowalska, Nogajówna, 

Pytlakówna, Ostojska; , 
ZACHĘTA - „Rod?.ina Froment", godz. 18, 

20,30; w niedz. 15,30. Nie wszystko było w porządku piszą Czytelnicy ... z. Gdańska: Brockówna,I Drzewiecka, Pen• 
ners-Wiśni ewska; 

z Krakowa: Gorzkowska, Pieczara, Boro· 
wiec, Per<'zyk·Siarkiewiczowa, Ditkowska, Cie 
ślew;cz; . Co usf vszvmv rricz r3dio „Bądgc świadkami przyJazdu 

ł 
kolarzy z „Tour de Pologne" 
w dniu 3. Vlf. 1948 r. na tor 

PROGRAM na wtorek, 6 lipca 1948 r. wy~cigowy w Helenowie zwró 

12.04 Dziennik, 12.25 Polskie pieśni ludowe. )- ciliśmy uwagę, że licznie zgra 
12.45 (Ł) „ProdukcJa pasz białkowych we wła- „ madzeni na torze organizalo· 
snym gospodarstwie", 12.55 (Ł) Chwila muzy- 'f ~ rzy wyścigu w bialych cznpw 
ki ludowej z płyt, 13.00 Koncert rozrywkowy, ., j{ach entuz;astycznie J)rzyjmo· . „ \ -13.45 Muzyka poważna (płyty), 14.30 (Ł) Z dzi wall kolarzy z czo/ówKi, na/o· 
siejszej prasy, 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa miast "szystkimi przyjeżdżajq. 
(płyty), 15.05 (Ł) Felieton sportowy, 15.10 fŁ) cym w bpóźnionym czasie nie miał się kto za
Kwadrans lekkich piosenek (płyty), 15.2.5 (Ł) opiekować. Kolarze ci po przebyciu 9-ciu eta· 
Skrzynka ofiar Ł. R R„ 15.30. „O leniwym sui- pów byli krańcowo W\ czerpani, do tego stop· 
tan:e" - audycja dla dzieci, 15.50 Skrzynka I nia, że ·niektórzy z nich nie mogli o własnych 
ogólna, 16.00 Dziennik. 16.20 „Poznaj krai", I silach zejść z ·raweru. Je,dnakźe spa .śród oko/o 
16.30 Koncert r'lzrywkowy, 17 OO ,.W bytom- 30-tu „białych czapr;.k'' nie znalazł się rrikl , 
skiej redakc;i" słucho·•risko, 17.45 „Gra w sza- kto by z obowiazku k.oleżeńskiego pomóql 
chy", 18.00 Wystawa Ziem Orizyskanych, 18.05 zsiąść z roweru zmęczonym kolarzom .. Czyżby 
„Ulub'.one melodie", 18.45 „Jak zostałem pi- tym, któ zy przybyli ostatni nic się nie nale· 
sanem" - feliet on, 19.00 (Ł) p. t. „Wyniki żalo ocl panów organizatorów prócz butelki pi
pólrocznych wysiłków' ', 19 IO (ł,) „Otełlo" - wa,, ewentualnie butelki lemoniady·? Na wszy: 
opera Verdi'eqo. 19 30 „Emancypantki", 19.45 stluc/1 etapac/J . częstowano kolarzy gorącymi 
Ko·ncert svrnloniczn.v (płyty), 21.00 Dziennik, nnpojan1i, a w Lot/zi clicie/i organizatorzy wy· 
21.50 Skrzynka terhnirrna, 22.0:J Muzvka ta- studzić ich wpoly przecl braniem udziału w 
neczna (płyty), 22.45 (Ł) Koncert życ·zeń , 22.S8 1w1!cowym .e topie Dookoła Polski. 
(Ł) Omów. progr. lok. na julro, 23.00 Oo;tatnie' . Uprze11me pros!my Pa.na Redaktora . o za· 
wiadomości, 23.lG Muzyka, 23 .20 Program na nueszczen'.~ powyzszeg~ lis.tu w „.Głosie ~o· 
jutro 23.20 Zakończenie audycji i Hymn. . bo/niczym , celem zwrocenia uwagi organiza-

' , -~ torom wyścigów. na ich nieodpowiednie po· 
tralrtowanie sprawy. UW AGA. SŁUCHACZE 

STUDrUM OZIENN.-PUBLICYSTYCZNEGO 
~ekretariat Studium clziennikar.oKo - publiry

styc1.nego w Łodzi Piotrkowska 133 IV piętro 
w lokalu Zw. Zaw. Dzienn:karzy jest czynny 
od godz. 16 do 11-tej, prócz sobót 1 niedziel. 

Obserwatorzy 
• • • 

FClwyżs7.P uwaqi w zasadzie nie pozbaw:o-
11" <:ą E!usznoścJ. Na usprawiedliwienie jednak 
„b i ->łych cza.pek" trzeba wziąść pod uwagę, że 
m:eli oni ;rzede wszl6tkim za udanie ' zorga· 

nizowanie mety i zaj;:cie się s;:irawami z n i ą 
związanymi. Wydaje nam s : ę, ie zawodnikami 
powinni w pierW6zym rzędzie zaopiekować się 
zaraz na miejscu· osoby wchodzące w .;kład 
Komitetu przyjęci a Zawodników, 'klóry. j11k 
nam wiadomo, równ : eż . był zorganizowany w 
Łodzi. 

Redalrcf_n. 

z Grudziądza: Staruszkiewiczówna, Gbur· 
kńwna, GawrońEka; 

z Wroc!3w'a: Babinkówna, Fli1kowicz, Mi· 
chalska, Paszkówna, Rączewska, Michalska1 

z Lublina: Gutkowska; 
z PnlRw": Borkowsl<a~Piotrowska. 

Mieloch · żdobywcą „Złotego Kasku'' 
Pozntńr.zyk uzvskał śrr:dn·a szy~knść 86.6 ~"'./g'd.f. 

POZNAN. (obsł. wł. ) Na torze trawia~tym j kate2or1l ponad 3:'\0 crm niPrwi:ze m1e1sce za 
w Ław cy rozegrany został 'vy!\cig motocy- 1ał Żym ierski W' cz;isie 15:02,2, ·wynik jego 
klowy o „Złoty kask''. W wyścigu dla mri- st;ibszy był jednak o 5 sek. od wymaganego 
szyn ponad 350 ccm M'eloch ( ,Lechia" - · Po- min'.mum i dlatego nie zakwalifikował się do 
•nań) na 10 okrą±e11 toru, z~vyciężył w do- biegu o „Złoty kask''. W dalszych kategoriach 
;:konał:vm czasie 14:32 m:n. przed Nowackim zwyc'ęscy nie osiągnęli również wymagane· 
(,,Unia·') - 14:56 m'n. i Żym.iP!'Sk;m („Okę- go minimum, mimo to do finału dopuszczo
cie'' - Warszawa) 15:20 min. M'ieloch os:ą- no 6 d;:ilszych zawodników, którzy walczyli 0 
gm1! na „Nortonie" śrcdn i q szyhkośf. 86,6 krn I tl"~N·'e do szóstego m'ejsca. 
na goaz. W kategorii do :350 ccm przy udzin- Bieg finałowy o „Złoty kask" rozegrany 
le 9 maszyn zwyciężył Sedlak (Czchosłowa- został między Mieloch i Nowackim. Walczą
cja) w. czas'e 15:2!! min. przed Bukowskim cy o dalsze miejsca zawodnicy dostali wy~ 
(Lechia) - 15·49,4 min. I równanie w zaleznoścl od kategorii docho-

W kategor- i do 250, ccm (13- cawodnikow) nzące do 70 sek. W finale zw:yciężył 'r.neloch, 
zwyciężył Bh=1chaczyk (Cracswia) - 17:28 4 '..tóry tym sam~'ID zdobył po raz drugi .. Złoty 
m ' n. przed Matczak iem (01'.mpia-Gr~-: b1sk'' przed Nowackim (Unia), Sedlak;em, 
dziądz) 17:37 m·n. Dla zawodników, kt6rz.y l (Brno) Błahaczykiem (Cracovia) Żymierskim 
nie uzyskali wymaganeizo minimum urzadzn- <Okęcie) i Milewskim (Unia). 
no w każde;i kategorii biegi koryguj<lce, W· D - 01986,' 

• 


